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(giRuzenia przyjmują ws Lwowia: 


Here Adniinistracji „Dziennika Polskisye', pia 
ki 1 6 i 7 1 Biuro dzienników Ludwika 
Plohna aliee Karola Lndwika |. 9. 

We Wiednia. pp. Haasenstein & Vogler, (ie Maas, 
W. Duke, H Schalek, A. Oppelik's Xorb, Radat 
Mosse i ) Danneberg; w Paryżu: G, Adam ©, 
rae Zo Verenne. 

(iyłeszonia trzyjiauja się za opłatą ŁO centów nd jedasye 
wieruza drobnym drukiem (petit). 

l'uwiesienia o ślubach, zareczynach ! (pr prywata. 
komunikaty po kronice za jeden wiersz Dë ci 

|rywatae korespondencje IB i nekrologja PO ennta -d 


Przedpłata wynos! we Lwuwie 


Resrnuę IB zł, — półrocznie 9 zł —- 
50 et. miesięcznie 1 zł, 50 ct, ża pr 
demu dopłacz się 20 ct. miesięcznie. 

Z przesyłką pocziową w pańsiwie austijtcetem, Torn e 
24 zł. — półrocznie 12 zł — kwntalnie © 
miesięcznie 2 zł. 

Ł prresyłta pocztowa La granicę do całych Niemiec rorta 
00 marek — kwartalnie 12 marek D baig 
do Frenej, Angli, Włóch Szwajcari: roczo 
franków — kwartalnie 20 frankow. 

Hiars Kedakceji „Dziennika Polskiogc", ole 


kwartalne s 4 
esylke "e 


* 


Mtae 


wiersza. 
Urabne ogłoszenia LU, centa od wyraxn. 
i sklepy po | ct. ud wyrazu 


Astiamy w rubryce Nadosłane 30 ct. od w:arsza 
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„DZIENNIK POLSK P 


kosztuje 


na prowincji: 
kwartalnie zł. 4:58 ct | kwartainio zł 6 — ct 
młesięcznie zł. 1'50 ct. | miesiącznie zł. 2 — ot 


(Za przesyśkę do domu miesięcznie 20 ot.) 


Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego" mogą 
nadte prenumerować 


po zniżonej cenie 


najlepsze pismo dla kdbiet (wraz z krojem i do- 
datkiem powieściowym) 
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po cenie: 
we Lwowie: na prowincji: 
kwarialnie zł. 1'50 ot. | kwartalnie zł. 240 ot. 
malesięczniezł. —'50 ot. | miesięcznie zł. —*80 ot. 


Głód i tyfus w Rosji. 


Lwów 25 marca, 


Od morza do morza rozciąga się samo- 
dzierżenie bialych carów. W porównaniu z roz- 
ległaścią tego olbrzymi państwowego, maleją 
mocametwa światowe starożytności, drobną wy- 
gląda potęga rzymskich eezerów. Przytem nie 
do zdobycia wydaje się pozycja Rosji i nikt 
chyba nie myśli w naszych czasach o wypra- 
wach awanturniczych, dajmy na to w guście 
pochodu napoleońskiego na Moskwę... Skarby 
przyroły w tem państwie są wprost nieprze- 
brane. Zboże rosyjskie, a od niedawna nawet 
z daleki+go Sybiru, z taką siłą wdziera się na ryn- 
ki zachodniej Europy, że rolni-two nasze srodze 
cierpi skutkiem tej konkurencji... Z tem wszyst- 
kiem straszne, groźne widmo śmierci i gorszych 
jeszcze cd niej katuszy przedśmieriuych, od lat 
wielu przeciąga rok rocznie po ziemiach świę- 
tej mataszki Rosji: zaziera do nędznych chat 
mnżyków i ci ga na WW widok.. sama potę- 
ga cara cofa se przed $3 wybladla — i bez- 
silna. Do tege, co diegi zac naiłowano zatrzeć 
milczeniem giuchem lubiyurzędowemi dementi, 
obecnie przyznają się efery rządzące, a 
skutek jest taki, że dlugo ukrywana fajewnica, 
‘raz się przedarłszy na światlo dzienne, dziala 
stokroć silniej i przerażająco. Oto w kilku gu- 
berniach, zajmujących co do swej powierzchni 
tyle obszarów, iłe całe jedno, królestwo, panuje 
straszny glód i jego nieodłączny cień, ty- 
fusglodowy.. 

Skonstatowanie — jak obecnie urzędo- 
we już — tej wielkiej klęski, jest niczmiernie 
ważne i doniosłe. Świadczy ono bowiem, że 
wszystkie te powody, skutkiem klórych pólno- 
cny kolos carski jest w każdej swej akcji taki 
ociężały i powołny, ciągle tam istnieją jeszcze 
w najlepsze. Innemi słowy, że w Rosji li- 
cha i nikczemna pod względem składających 
ją osobników administracja, jak była od 
wieków, tak i dzisiaj panuje w całej swej po- 
twnrności. Możnaby mniemac przecież, że gdzie 


we Lwowie: 


gdyby widz'ała jego żal, gdyby byla przeko- 


KRONIKA NIEDZIELNA. 


Powiędziałem, a raczej napisałem już raz 
na tem miejscu, a) że źle być kronikarzem 
lwowskim, mieszkając w Krakowie i b) że o 
sprawach lwowskich trudno mi się poinformo- 
wać z dzienników, wychodzących we Lwowie. 
Dwie te najprawdziwsze prawdy stwierdza dzi- 
siejsze moje położenie. 

Ol dwóch tygodni cale polskie dziennikar- 
stwo pisze o zajsciach w szkole realnej i poli- 
technice lwowskiej, nie wolno więc o tej spra- 
wie milczeć niedzielnemu kronikarzowi Dzienni- 
ka. Napozór łatwo mu jest powiedzieć mądre 
słowo, — idzie tylko o to, nby się zdecydo- 
wał, po czyjej ma stanąć stronie: młodzieży, 
czy jej przewodników. Jako bezstronny sędzia 
przystępuję do zbadania rzeczy. Przedewszy- 
stkiem przyjmuję za pewnik, iż jakiś uczeń 
szkoly realnej 7apalil na chórze papierosa, i Że 
dyrektor tejże szkcły wymierzył uczniowi poli- 
czek, —na tle tego faktu, a raczej tych dwóch fa- 
któw, rozwijają się dalsze wypadki dziejowe. Kro- 
nikarz bierze wagę: na jednej szali kładzie pa- 
pierosa, na drugiej argument p. dyrektora. Sza- 
la papierosowa cdrazu gwałtownie przeważa, 
bo czyż może być coś wstrętniejszego „jak wy- 
gaśnięcie w młodym chlopcu, dzieciaku, poszano- 
wania dla miejsca, które ogó! uważa za święte. 
Tunie idzie już o brak uczuć religijnych, bo mo- 
że aa ten brak wiary w chłopcu złożyły się 
wpływy otoczenia i wychowania, ale o posu- 
nięte do bezczelności lekceważenie świątyni. 
Wszystko jedno, czy to kościól chrześcjański, 
czy bóżnica żydowska, czy meczet mahometań- 
ski, człowiek szlachetny, jakiegogołwiek jest wy- 
znania, uszanuje miejace poświęcone Bogu. Wi- 
na więc chłopca byla wielka, a tem większa, że 
dopuścił się jej w świątyni własnego wyznania, 
dając zły przykład swoim młodym towarzyszom. 
Szala z policzkiem leci gwałtownie w górę, 32a- 
la papierosa na sam dól opada... 

Ałe po chwili kronirarz zastanawia się 
i myśli: a może ten dzieciak nye tyle zły, ile 
glapi, może to, co aczynił, uczynił bez zastano- 
wienia ge, bez zdania sobie sprawy, jak brzyd- 
ką rzecz pspełnie. Stała z pol: Kiem nieco cię 


Loerearkag:e 


jak gdzie, a w państwie rządzonem despotycznie 
i tak na wskróś centralistycznem, jak Rosja, 
nie łatwiejszego i naturalniejszego pod słońcem, 
nad skierowanie olbrzymich nadwyżek 
plonów urodzajnej ziemi w posiadłościach eu- 
ropejskich, a zwłaszcza z nad Amuru tam, 
gdzie na nie czeka w śmiertelnej gorączce lu- 
dność wygłodniała. Masto tego jednak - idą 
via Odessa miljony pudów zboża do portów 
zachodniej Europy. Swoją drogą, gdyby nawet 
akcja rządowa, gwoli złagodzenia głudowej klę- 
ski, byla energiczną i na wiejzą skalę pedjęąłą, 
to jej skutki dobroczynne musiałyby udaremnić 
dwie okoliczności, pod cężarem których Ro- 
sja laboruje ustawicznie. Przedawszystaiem brak 
dostatecznej sieci kolejowej i szosowe) w calem 
niemal carstwie. Wszystkie koleje, jakie tam 
zbudowano w cisgu ostatnich lat 30, wszelkie 
gościńce wyiyczano zawsze głównie dla celów 
strategicznych. Więc jedne i drugie rozbie- 
gają się z glównych środowisk promieniami, 
jak sprychy u koła do jego obwodu, a po- 
między temi sprychami nie ma prawie z reguiy 
połączeń poprzecznych. Gdy tedy wybuchnie 
glód, to przy najlepszych nawet chęciach i 
ofiarności rządu centralnego, głównie zaś sa- 
mego rosyjskiego spoleczeństwa, nie ma po- 
prostu możności szybkiego zaopatrzenia do- 
tkniętych klęską okolic w zboże i w ogóle w 
środzi pożywienia. Faktem jest wiadomym, że 
np. w paludniowej Rosji nieprzeliczone wozy 
zboża staly tygodniami w rozkali błotnej dróg 
gminnych i zanim doszły do celu, zgniły na 
deszczach, albo je rozkradziono. 

Wszelakeż największem zem, toczącem na 
podobień*two raka organizia caratu, to jego 
Ze opłacane i do szpiku w kościach zde- 
moralizowane czynownietwo. Miljony 
pudów zboża, wysyłanego dla ludności głodem 
nawicdzorej, miljony rubli rzucane w tym celu 
na tacę publicznej dobroczynneści, grzęzly i 
grzęzną — jak za czasów Katarzyny II, tak i 
dzisiaj za Mikołaja II — w dziurawych kiesze- 
niath krociowej armji czynownictwa wszelakich 
rarg i rodzajów. Do rąk zgłodnialych chłopów 
dottają się ledwie okruszyny wszelkich datków, 
jaiie — trzeba im to przyznać — sypią, w ja- 
kimś c'eplym serdecznym odruchu, car, jego 
rodzina i liczna zamożna warstwa w społeczeń- 
stwie. O tych stosunkach, nigdzie po za Ro- 
sją niepraktykowanych, wiedzą w Petersburgu 
bardzo dobrze — a jedaak są wprost bezsilni, 
tak glsboko zapuściło tam wszerz i wzdłuż swe 
korzeriie owo haniebne ctynowńdcteko! I wla 
śnie ta samowiedza, ta bezsilność sprawiają nie- 
zawodnie, że widrąc z j:dnej strony swe po- 
giadlości dob:ze w o ól zabezpieczone, z dru- 
giel zaś roanący ustawicznie deficyt państwo- 
wy — któremu nawet tak sprytny mivister 
fiaansów, jak W.tte, zaradzić nie jest w stanie 
— sfery naczelne nad Newą palają teraz ogro- 
mną miłością pokoju i radeby, bodaj na szereg 
lat, nsunąć widoki mobilizacji i wojny. W tych 
stosunkach wewnętrznych Rosji należy też szu- 
kać głównych pobudek pamiętnego cyr- 
kularza Murawiewowskiego, który doprowadził 
do zapowiedzianej konferencji w Hadze. dla... 
rozbrojenia Europy. 


zniża, zwlaszcza, gdy się weźmie na uwagę, Że 
od ludzi dojrzałych, od przewodników młodzie- 
ży należy chyba wymagać liczenia się z każdym 
czynem. Ale znowu doświadczenie uczy, że by- 
wają chwile, w których oburzenie wyrzuca za 
drzwi zimną krew i wszelkie paragrafy t. zw. 
rozsądkn. 

Wszystko to mając na uwadze, zabierałem 
się już do pisania umotywowanego wyroku, gdy 
w tem donoszą dzienniśi, że owemu uczniowi 
ani się śniło palić papierosa, że ten chłopczyna 
oświitił sobie tylko schody całkiem ciemne, 
a dyrektor Ze rozumiawszy jego intencję, wy- 
mierzył mu odrazu dotkliwą karę, czego żaluje 
i za co obiecał go przeprosić. A no. chwała 
Bogu, można już wagę udlożyć. Ba! kiedy 
znów dyrektor oświadcza, że ani mu na myśl 
nie przyszło bić chłopca po twarzy. I bądz tu 
teraz mądrym — szukaj wiatru w polu — 
zgadnij, co w trawie piszczy. Nikt papierosa 
nie pell, nikt nikogo nie spoliczkował, — o co 
więc awantura? I jak ja mam fu, w Krakowie, 
wzrok ferować, kiedy stale zamieszkała we 
Lwowie i przynależna do tej gminy c. k. rada 
szkolna, nie może się dotychczas zdobyć na 
orzeczenie. 

A może to mistyfitacja, może nic podo- 
bnego nie stało się we Lwowie, może to taki 
sam wąż, co przed kilku laty ssał kobicty w 
jednym z warszawskich szpita!ó 7 ? A może to 
taka sama anegdota, jaką opowiadano w Kra- 
kowie o jakimś służącym, co szukał z listem Kos 
saka (— jeż li państwo tę anegdotę znacie, to 
możecie jej nie czytać). Otóż temu służącemu 
dano list do Kossaka, malarza, mieszkającego 
przy ulicy Zwierzynieckiej. Powróciwszy po paru 
dopiero godzinach tłumaczył się, że mu dano 
zly adres, bo „ten pan nie mieszka na Zwierzy- 
nieckiej, ino na Krnpniczej, nie jest malarz ino 
mularz i nie nazywa się Kossak ino Nowak.* 
Może wię? i owa awantura lwowska stala się 
mie w szkola realnej, lecz w =zkole trywialcej 
lub parafialnej, może o papier;.a nia o papie- 
rosa, może dyrektor nie dał policzka, lecz za- 
liczkę, może jest on Niemiec czyli German, a 
nie nazywa się Gerstman, może wreszcie wszy- 
stko to się stało nie we Lwowie nad Peltwią, lecz 
we Lwówku pod Poznaniem ? 

Jek w powyższej sprawie, nie wiem któ- 


wychodzi codziennie nie wyłączając niadziel i 
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Utworzenie sądu przemysłowego we Lwowie. 


Komisja prawnicza md podstawie referatu 
p dAbanucourta zslatwiła petycję jedenastu 
zawodowych i siedmiu innych łwowskich sto wa- 
rzyszeń rzemieślniczych i przemysłowych, 0 utwe= 
rzenie we Lwowie sądu przemysłowego. 

Ustawą z daia 27 listopada 1896 roku za- 
prowadzone zostały sady przemysłowe, których 
tworzenie zawisłsm jest od decyzji minister- 
stwa sprawiedliwości w porQzumieniu z innemi 
ministerstwami, po zasiągnięciu zdania sejmu 
krajowege, w każdym poszczególnym przypadku 
wydać się mającej. 

Prawo czynienia wniosków o utworzenie 
takich sądów mają: sejmy, wydziały krajowe, 
reprezentacje powiatowe i gminne, izby han- 
dlowe i przemysłowe i inspeztorcwie przemy- 
słowi, stowarzyszenia i inne przemysłowe kor- 
poracje i towarzystwa. 

Z ustawy tej nie korzystano dotychczas w 
narzym kraju, zaś w innych krajach koronnych 
utworzono dot;chczas tylzo cztery tazie sądy, 
a to w Bernie, Bielsku, Libercu i Wiedniu. 

Rzeczowa właściwość tych sądów odnosi 
się do wszystkich przedsiębiorstw, podlegają- 
cych ustawie przemysłowej, oraz do przedsię- 
biorstw kolejowych. 

W sklad sądu wchodzą: przewodniczący. 
którego mianuje minister sprawiedliwości z 
groma urzędników sędziowskich, do sprawowa- 
nia urzędu sędziowskiego uzdolnionych, oraz co 
najmniej z dziesięciu ławników (asesorów), któ- 
rych wybierają w oddzielnych kurjach wybor- 
czych ze swego grona w połowie przedsiębiorcy, 
w drugiej połowie robotnicy. 

Przeświadczenie klasy robotniczej, że o ich 
sprawach, o wzajemnych stosunkach przedsię- 
b:orcy irobothika itd. rozstrzygać będą, oprócz 
zawodowego sędziego, ludzie, którzy wśród tych 
:tusunków żyją, a tem samem dokladnie ocenić 
nogą wszystkie miarodajne w danej sprawie 
okoliczności, którzy wniosą do sądu swe pra- 
ktyczne doświadczenia, nie z”wsze zawodowemu 
sędziemu znane, że zatem o ich sprawach roz- 
strzygać będzie sąd, dający zupełną rękojmię 
riclylze bezstronności i niezależności, ale także 
i znajomości dokladnej odnośnych stosunków, 
przyczyni się niewątpliwie, jak to słusznie pod- 
noszana w rozprawach nad tą nstawą w radzie 
państwa ze strony nażwybiiniiejszych czionków 
komisji dia procedury cyw'la-j, do ożywienia i 
ntrwalenia poczucia prawa i poszanowania dla 
u law wśród klasy robola'czej. 

Komisja prawnicza, użnaiąe wielkie korzyści 
szdów przemysłowych, uchwaliła jednomyślnie 
przychylić się do żądań w petyciach na czele 
wspomnianych, a pochodzących od czynników 
uprawnionych w myśl $ 2, ustawy o sądach 
przemyslowych do czynienia wniosków o zapro- 
wadzenie tych sądów i wnosi, aby sejm, wy- 
razil opinję, że sąd przemysłowy dl: miasta 
Lwowa jest potrzebny i wezwał rząd. by sąd 
taki we Lwowie bezzwłocznie utworzył. 

Wydział krajowy zaś zbadać ma, czy i w 
których miastach kraju, prócz miasta Lwowa, 
utworzenie sądu przemysłowego byloby pożą- 
dane i aby w myśl $ 2 ustawy z dnia 27 li- 
stopada 1896 odpowiednie wnioski sejmowi 
przedłożył. 


remu dziennikowi wierzyć, tak też trudao by- 
łoby mi wypośrodkować sobie zdanie o „Dzie- 
wiczym wieczorze" p. Z:polskiej, gdybym mial 
polegać na sprawozdaniach teatralnych. Kiedy 
iedni piszą, że „akwarela* p. Zapolskiej jest 
malem arcydziełem, misternem cackiem, drudzy 
(patrz: Zycie) nazywają „odpustowym obraz- 
kiem“, rzeczą tak błahą, że nie warto wytykać 
jej wad... napisaną dla publiczności złożonej 
z eśmialetnich dziewczynek, 'pensjonarek i pa- 
nien na wydaniu*. Ciężko byłoby mi wybrać 
między „odpustowym obrazkiem*, a „małem 
arcydzielem*, gdybym na szczęście sam na wła- 
sne oczy nie przyjrzał się owemu „Dziewiczemu 
wieczorowi*. Przekonałem. się, że prawda leży 
w pośrodłu, — ani na odpustach tak zgrabnie 
malowanych „akwarel* nie sprzedają, ani w 
świątyni literatury takich drobnostek nie zawie- 
szają. Nie idzie mi jednak o wartość tego ma- 
leństwa, jako rzeczy scenicznej, lecz o wartość 
inorału, jaki p. Zapolska wypowiada. Wolę 
sztukę z morałem, niż bez, a to ze względu na 
jakość naszych teatralnych słuchaczy ; ale z te- 
goż samego względu przekladam sztukę bez 
morału, aniżeli z takim morałem, jaki wkłada 
p. Zapolska w usta poczciwej babuni. Jakiś 
Karol czy Henryk, (a może Izydor, bo już nie 
pamiętam), poznał dwie spokrewnione ze sobą 
panienki, biedną i bogatą. Naprzód romansuje 
z biedną, bałamuci ją, a kiedy zaszedł zadaleko, 
lotr ten przerzuca się do bogatej, oświadcza się 
i.. ślub ma być jutro. Biedna odkrywa bogatej 
swą tajemnicę, pokazuje listy pisane do niej, 
słowo w slowo brzmiące tak samo, jak le, któ- 
remi on szubrawiec obdarzał później narzeczoną. 
Katastrofa zdaje się nieunikniona, — zdema- 
skowany lowiec posagowy będzie musiał szukać 
innego „interesu“. 

Ale od czegóż poczciwa i „doświadczona* 
babcia? Aby uniknąć „skandalu*, poświęca 
szczęście swej wnuczki, oddaje ją w objęcia 
łotra. Dla biednej kuzynki ma tylko słowa po- 
tępienia, znieważa ją „odczepnem* na wyjazd 
zagranicę, jasno jej tłumaczy, że biedna nie 
powinna w Ssźczęś iu przeszkadzać bogatym. 
Wnuczkę swą matomiast przekcnywa, że ta „nie 
nie szkodzi“, że się takie rzeczy „trefiają*. 
Wstrętna jest w swej soefistyce. Ba! gdyby 
miała cień dowodu, że szubrawiec się poprawi, 
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Listy z kraju. 

Łańcut 22 marca. ( Ossustw. — Prośba). Tu- 
tejsi żydkowie doczekali się też maleńkiego krachu 
pieniężnego. Oto handlarz zbożem w Łańcucie J. 
Belz, wpadł na bardzo oryginalny pomysł dorobienia 
się odrazu majątku. Nakupił kilkanaście weksli po 
5 et, poszedł do bogatszych żydków i pcd pozorem, 
że potrzebuje gwałtownie do interesu kilkudziesięciu 
zl., powyłudzał podpisy. W prędkości ponapisywał 
na wekslach kwoty tylko cyfrowo, a na niektórych 
i słownie, lecz tak, aby cb>k jeszcze i setki można 
było dopisać. Gdy już miał żądane podpisy na we- 
kslach, pedodawał na nich różne sumy setkowe, a 
ostęplowawszy je do przepisanej wysokości, puścił 
je w obieg w miejscu, jakoteż w okolicznych mia- 
stach. Sam zsś nie czekając dalszego skutku, wy- 
jechał do Ameryki. Obecnie sprawa się wykryła. 
Dotychcas sprawdzono podrobionych w powyższy 
sposób weksli na 6 tysięcy. Jest nadzieja, że bę- 
dzie ich jeszcze więcej... 

Tutejsi biedui urzędnicy udają się z prośbą do 
jednego z naszych mecenasów, by ich pie gnęhł 
procesami, kondyktami i awizacjami, albowiem na 
biednych nie dorob się majątku, ani też potrzebne- 
go mu, znaczenia... 

Husłatyn 23 marca. (Wręczenie cdznacze- 
nia — Towarsystwo salicskowe. — Szpital.) Ada- 
mowi hr. Gołuchowskiemu, posłowi na sejm i pre- 
zesowi rady powiatowej husiatyńskiej, wręczył sta- 
rosta nasz p. Kokurewicz dnia 11 b. m. w sali 
obrad rady powiatowej, wobec licznie zebranych re- 
prezentantów wszystkich warstw społecznych, nadany 
mu order żelaznej korony II. klasy. W pięknem 
przemówieniu uczcił zasługi hr. Gołuchowskiego p. 
Wł. Bogucki, wicemarszałek busiatyński. 

Tego samego dnia odbyło sig walne zebranie 
powiatowego Towarzystwa zaliczkowego, które pod 
egidą hr. Gołuchowskiego jak najpomyśniej się roz- 
wija i wręczenie daru honorowego w postaci sre- 
brnej zastawy na biurko, przeniesionemu na ipne 
miejsce staroście p. Juljanowi Kokurew:czowi. 

Na zakończenie donoszę, że szpital, który po- 
czątkowo założony był na trzydzieści sześć ióżek, od 
samego Otwarcia, to jest od dnia 2 grudnia r. z. 
tak jest przepełniony, że lizzba cherych dochodzi 
dziennie do ezterdziestu sześciu. 


Okrucieństwa. Amerykanów. 


Złowrogie i  oburzsjące wieści nadchodzą 
z archipelagu Filipińskiego, gdzie Tagalowie toczą za- 
ciętą wojnę z Amerykanami. Jak zapewniają kore- 
spoadenci dzienników włoskich i niemieckich, ma 
się tam krzewie okrucieństwo, do jakiego jest zdolną 
tylko rasa anglosaska, gdy z orężem w ręku doko- 
nywa podbojów. Przedewszystkiem Amerykanie zu- 
żytkowali wynalazek angiel:ki, t. zw. „kułe sudań- 
skie", zwane tak dlatego, że w Sudanie, w wojnie 
z derwiszami, były po raz pierwszy próbowane. Są 
to cylindryczne kule ołowiane, pokryte z przodu ka- 
pturkiem niklowym. Między kapturckiem, a głową 
kuli ołowianej jest próżnia, która sprawia, Ze gdy 
kapturek uderzy o ciało człowieka i skutkiem - tego 
traci nieco impetu, to sama kula impetu jeszcze 
nie traci. Następują tedy dwa odmienne ruchy : ołów 
zagłębia się w ciało prędzej od kapturka ! wbija go 
jakby młodkiem, skutkiem czego kapturek plaszczy 
się, pęka i ostremi brzegami rozrywa mięśnie, ścię- 
en i naczynia krwionośne, a j drocześnie ołów roz- 


naną, że nie żeni się tylzo dla poszgu! I co za 
życie będzie tej bogatej, kiedy przy każdym 
uścisku stanie jej obraz zdradzonej, kiedy be- 
dzie ją dręczyła ciągła obawa, aby jej tak samo 
nie zdradzono, kiedy wie, że wzięto ją jedynie 
dla zlota. Tę bogatą tlumaczy tylko niezmierna 
glupota, w jaką zaopatrzyła ją na drogę życia 
pani Zapolska: odczuwa niby boleść zdradzo- 
nej, chce zerwać Związek, a po pięciu minu- 
tach „przekonana* przez babcię, tańczy i bawi 
się wesoło, jakby żadna chmurka nie zasłoniła 
jej pogodnego nieba. Jak „w cielęta nie orzą*, 
tak i takich gluptaszów „za mąż się nie wy- 
daje*. A co do tej babci, to mam bardzo wiel- 
kie podejrzenie, że djablo dała się we znaki 
dziadkowi, — z taką  „filozofją życia" bardzo 
wiele się przebacza nietylko innym, ale (i to 
przedewszystkiem) sobie. To też dziadek zape- 
wne już dawno z tego padołu wyemigrował i 
wątpię, czy życzyłby sobie spotkać się z babcią 
w sferach podniebnych. 

Nie wątpię natomiast, że Mossale prześci- 
gną mas na poln urządzenia szkół średnich. 
Miasto Kijów postanowiło w setną rocznicę uro- 
dzin Puszkina, oprócz czytelń i szkól ludowych, 
założyć gimnazjum bez greki i laciny. Pojmuję 
rozpacz, jaką ta wiadomość wywoła między fi- 
lol-gami. Już nietylko Bzwecja, Norwegja i Da- 
nja (kraje najoświeceńsze, bo nie ma w nich 
ana'fabetów), nietylro w części Ameryka i 
Szwajcarja (także państwa nie całkiem głupie) 
pozbyły się greki, nietylko myślą o tem Włochy 
i Hiszpanja, ale i Moskale zaczynają twierdzić, 
że bez znajomości aoiistów można być wykształ- 
conym człowiekiem. U nas to się prędko nie 
przyjmie, bo bez greki niema „uszlacketnienia* 
umysłów. Czytałem przed paru dniami dyskusję 
rad pewnym referatem, wśród której rycerz 
greki i łaciny (tej ostatniej i ja nieco jete A 
rycerzem) jako dowód ich wpływu dobroczyn- 
nego, przytoczył Mickiewicza. To prawda, Ze 
Mickiewicz był dobrym filologiem:; ate nailepzzy- 
mi filologami są dziś Niemcy, jeżeli więc ktoś 
dowodzi, że filologja usziwchetnila umysł i serce 
Mickiewicza, to ktoś inny równem prawem 
może powiedzieć, że Bismark i Hakata są owo- 
Cem filologii starożytnej. Kto się broni tego ro- 
dzaju argumentami, temu widocznie zabrakło 


eha 6, L "Tamica Ne 171 


Kękopisów Redakcja nie zwra:a 


Numer „Dzlennika Polskiego” kosztuja 6 ct 


CEJ 


| grany paii ranę. Lekarze wojskowi utzymują, że 


z ZZA AZ OZZIE ZOZ ZZO ZZ Z Go ||| mm 


LC ZES 


człowiek, nawet lekko raniony taką kulą, musi umrzeć. 
Anglicy zatem w Sudanie i amerykanie na Filipinach 
zasadniczo zmienil: główny cel ognia karabinowego : 
dotąd przyjęte było w teorji wojskowej, że strzelanie 
ma na celu wyrzucenie Żołnierzy z szeregów do szpitali, 
obciążanie nieprzyjaciela ogromnym «bozem chotych, 
a więc zmuszanie go do kapitula ji. Zabijanie samo 
nie było uważane za cel, lecz za przypadźk, nawet 
niepożądary ponieważ żołnierz zabity nie sprawim 
armji żadnego kiepotu, a ranny przyczyna go wiele, 
bo jest niejako kulą u negi. Natomiast Anglicy i 
Amerykanie sirzelają po to, aby zabijać po długich 
męczerniach. Jak zapewnieją korespondenc. na Fili- 
pinach szerzą sę mordy ckrutne. Aby wzbudzić prze- 
rażenie w Tagalach i złamać ich opór, Amerykanie 
biorą do niewoli całe wioski, leżące w obrębie dzia- 
łań wcjenoych i prowadzą wszystkich mieszkańców 
na stracenie, bez względu, czy to są żołnierze armji 
czynnej, czy spokojni mieszkańcy, mężczyźni czy 
kobiety. Podobno: nawet, dla zaoszczędzenia czesu i 
nabojów, tracą skazanych w ten sposób, Ze po kilku 
ludzi postawionych jeden za drugim i związanych 
tak mocno, że ściśle przystają do ziebie, przeszywsją 
jeduą kulą z najmocniej bijącej broni palnej. Przy- 
pomina to pestępowanie Anglików w Indjach wscho- 
daich w r. 1847, gdzie dowódcy angielscy, tłumiąc 
powstanie, przywiązywali po kilkudz.esięciu rokoszan 
do wyłotu armaty, a potem z niej strzelali, aby zaś 
widowisko było bardziej przerażające, takich armat 
z „cgonami ludzi* stawiali na placach szereg długi. 
Postępowanie obecne Amerykanów na Filipinach 
stwierdza, iż w rasie anglo saskiej istnieje dziedzi- 
czność okru ieństwa. 


Stracenie elektrycznością. 


W Nowym Jorzu w więzieniu Sing Sirg stra- 
cono przy pemocy elektryczności Ma:tę Piace, która 
zamordowała swoją pasierbicę i chciała zamordować 
męża. Jestto pierwsza kobieta, którą elektrycznie 
wyprawiono na drugi świat. Przytoniności nie stra- 
ciła do cstatniej chwili, a wśród niewielu osób jakie 
zeszły do ksźni, ona trzymała się najlepiej, Śmierć 
nastąpiła przy pierwszym uderzeniu prądu o sile 
1760 wolt a ciało nie drgało kurczowo. Dyrektor 
więzenia Sage postaral się o to, aby akt ten odbył 
sę bez wszeikiej brutalności. W jednej ręce trzy- 
mała Place książkę do nabożeństwa, drugą objęła 
kurczowo poręcz śmiercieneśnego fotelu Gdy dano 
sygnał, szepnęła tylko: „Boże. dopomóż mi!* 

Dozorczyni więzienia Sing-Sing opowiadała, że 
Marta Place położyła się dopiero o pół do trzeciej 
nad ranem do łóżka w ubranu i spała smacznie do 
szóstej rano. Zanim się zdecydowała położyć, przy- 
stąpił2 kilkakrotaie do okna w ech i przypatrywała 
się burzy szsłejąccj ma rzece Radson. Przebadziwszy 
sę, zjadła z apetytem śniadanie. Gdy na kilka mi- 
nut przed jedenastą przybył po nią dyrektor więzie- 
nia, była zupelnie gotowa i zwiesiwszy się Aa jego 
ramieniu, poszła do celi śmierci. 

Konieczne przygotowania przy fotelu elektry- 
cznem poczyniono bardzo szybko, a dozorczynie z 
rozpostartemi sukniami stanęły między skazaną, a 
obecwymi, gdy pierwszej przytwierdzano do nogi 
elektrody. 

Dnia 7 lutego 1898r. zamordowa!a ona w zazdro- 
ści swą osmnastoletnią p»sierbicę, a 9 lipca 1898 
r. zostala przez sąd w B.ocklyn e skazsna na śmierć. 
Liczni świrdkowie stwierdzili, iż biedną dziewczynę 
już strzału w naukowym i umysłow.m kol- 
czanie. 

Natomiast, jak się pokazuje, nie jest nigdy 
bezsilnym w swej argumentacji pan Pytlasń- 
ski. Pojechał da Paryża na popis światowy i 
co który Francuz, WI ch, cr Anglik wystąpił 
z takim argumentem, Ze aż barki trzeszczały, 
to nasz rodak odpowiedział mu w ten sam 
sposób i to z małym dodatkiem, od którego 
przeciwnikowi oczy na wierzch wyłazily. Dość, 
że pokonał wszystkich i został ogłoszony jakąś 
truflą, czy szampionem Paryża. Znam ludzi, 
«których niesłychanie uszczęśliwilo zwycięstwo 
naszego rodaka, prawego potomka U:isusa i 
Podbipięty, — a pisma warszawskie pelse były 
telegramów o jego donośnych czynach dla na- 
szego narodu. Pozwclę sobie jednak zepsuć im 
humor drobną wiadomością, a mianowicie, iż 
pan Pytlasiński wystąpił do walki nie jako Po- 
lak, lecz jako przedstawiciel atletów rosyjskich. 
Nie sądziłem, aby ten bohater mial jakie poli- 
tyczne zasady, a on jak widzimy oietylko prze- 
jal się kierunkiem Kraju i p. Spasowicza, ale 
czynem zadokumentował należenie do partji 
ugodowców. Swoją drogą, jak mie płaczę za 
utraconym Pytlasińskim, tak nie zazdroszczę 
Moszalom wielkiego Pytlasińszawo. 

Jeżeli ktoś jednak nie podziela mojej obo- 
jętności i czuje się przygnębiony politycznym 
zwrotem „szampiona pięści“, to inną wesołą 
nowiną rozpogodzę mu zachmurzone czoło. 
Niektórzy czytelnicy Dsiennśńka może do dziś 
dnia są na mnie zagniewani za ów fejleton, 
w którym odważyłem się twierdzić, że mało 
mnie obchodzi, czy pan Szczepanik ma miljony 
czy katar, czy posiada wąs w górę podkręcony, 
czy obwisły, itd. itd. To moje niegrzeczne za- 
chowanie się wobec naszego wielkiego projektu 
na wynalazcę, wywarło ujemne, karygodne ra- 
stępstwa. Przez cały miesiąc nie czytałem nic 
o p. Szczepaniku, a nawet Śmigus lwowski po- 
ważył sią poprzeć moje antinarodowe zapatry- 
wania. Na szczęście trwało to tylko miesiąc, bo 
przed paru dniami znów jeden z dzienników 
lwowskich doniósł narodowi, że p. Szczepanik 
jeździ na Eole'po obfitujących w wyborne drogi 
bite ckolicach Wiednia i ża ta jazda sprawia 
mu wiele przyjemności. Cieszcie się więc wielbi- 
ciele p. Szczepanika! K. Bartoszewicz. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 Marca 18099 r. 


oblała najpierw jakimś kwasem, a potem udusiła ją 
w łóżku poduszkami. Gdy potem wrócił jej mąż do 
domu, napadła na niego z siekierą. Przez kilka ty- 
godni walczył ze śmiercią, aż wreszcie wyzdrowial. 
Po skazaniu dążyla Place do rewizji procesu, czemu 
jednak odmówione. Do ostatniej chwili miała nadzie- 


ję, iż ją ułaskawią i nie wierzyła w to, Ze ją stracą 


gdyż w stanie nowojorskim wyrok śmierci wykonano 
dopiero na pięciu kobietach. Ostatnią z nich Rokso- 
lanę Druse, powieszono w r. 1887 zato, iż zastrze- 
lila męża, a potem ciało jego spaliła. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 26 marca. 

O gods. 11 przedpoł. w zali stow. „Gwiazda“ 
walne zgromadzenie tow. drukarzy „Ognisko. * 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Kontrolor wa- 
gonów sypialnych*, komedja; wieczorem „Straszny 
dwór“, opera. 


Kalendarz. Niedziela (36): Emanuela. Wzchód 
słońca o godzinie 5 minut 59, zachód o godzinie 6 
minut 13. 

Mianowania. Wydzial krajowy zamianował na 
wczorajszej sesji  kancelistę Kazimierza  Piotrow- 
skiego  ekspedytorem ; asystenta  manipulacyjnego 
Włodzimierza  Berezowskiego  kancelistą; pisarza 
Aleksandra Latkowskiego asystentem manipulacyj 
nym, zaś aplikanta manipulacyjnego Jana Len- 
czowskiego pisarzem wydziału krajowego. 

Z uniwersytetu. Pp. Józef Serkowski, koncy- 
pient dyrekcji poczt, rodem z Tarnopola w Galicji 
i Kazimierz Kłodziński askultant sądowy w Krakowie, 
rodem ze Żywca, otrzymali na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim stopień doktorów praw. 

Bankructwa żydowskie. Związek wierzycieli, 
Oredśiorenverem ogłasza niewyplacalność Łazarza 
Mayersdorfa, kupca w Krakowie, Hirsza Kossa, pro- 
tokołowanego kupca w Ropczycach i Juliusza Schnitz- 
lera, nieprotokołowanego kupca w Andrychowie. 

Rewizja koni dorożkarskich. Jak już naszym 
czytelnikom wiadomo, uchwalił] niedawno wydział 
galicyjskiego towarzystwa ochrony zwierząt zwrócić 
się do dyrekcji policji z prośbą o rewizję koni do- 
rożkarskich, których stan w wielkiej liczbie jest 
nader opłakany i wprost niegodny stolicy kraju. 

Dyrekcja policji, uznając słuszność prośby, przy- 
chyliła się do miej i wyznaczyła komisję, w której 
skład weszli pp,: wet. na. dr. Kubicki, komisarz 
policji Sienkiewicz, sekretarz towarzystwa dr. Lim- 
bach i Boznański. Komisja rozpoczęła swą czyn- 
ność dnia 28 b. m. o godzinie 9 rano i ukoń- 
czyła o godzinie 12”/, w południe. Zwiedzono głó- 
wne stanowiska dorożkarzy, a skutek dokładnej re- 
wizji był ten, że wyeliminowano natychmiast siedm 
koni, jako całkiem nieodpowiednich do jazdy, a dal- 
szych siedmnaście przeznaczona do usunięcia w jak 
najkrótszym czasie. 

Rezultat rewizji trzeba nazwać pomyślnym, 
jeszcze dwie, lub trzy podobne rewizje, a znikną z 
bruku lwowskiego owe nędzne zaprzęgi, które de- 
tychczas były zakałą miasta. 

Jubileusz pięćdziesięcioletniej pracy zawodowej 
obchodzi? onegdaj zecer drukarni państwowej w Wie- 
dniu Jan Swistuń, urodzony w roku 1832 w Nie 
stanicach pod Złoczowem. 

Samobójstwo. Z Czerniowiec telegrafują nam, 
iż wczoraj w nocy powiesiła się w stajni żona urzę- 
daika kolejowego, Stossowa. 

Pomór na kury. Donoszą nam, że w całej 
okolicy Krakowa wybuchła epidemia na kury. Wedle 
orzeczenia prof. Bujwida, ma być gruźlica powodem 
ręidemji. Spostrzeżono nadto, że wrony i wróble 
także padają nieżywe. W kilku wsiach do rzadko- 
ści należy już okaz żywej kury. 

Proces Jana Straussa. Księgarnia i sklad nut 
muzycznych Emil Berté i sp. wytoczyła Janowi Straus- 
sowi proces o zapłacenie 20.000 dolarów za to, iż 
sprzedawszy swą operetkę „Bogini rozumu“ na Ame- 
rykę, nie powiedział, że prawo wystawiania swych 
operetek sprzedsl już przedtem amerykańskiej firmie 
Conrieda. Strauss tlomaczył się tem, że w r. 1891 
zawarł coprawda kontrakt z Conriedem, ale tylko na 
pięć lat i potem go już mie odnawiał, a zarazem 
ue przypuszcza, aby kontrakt ten po wygaśnięciu 
mógł obowiązywać nadal. Po długich i zawiłych wy- 
wodach obu stren sąd pretensję firmy Bertć i sp. 
oddalił, skazując ją na zapłacenie kosztów. 

$tracenie mordercy. W Strassbrgu w Alzacji 
został stracony morderca Gier, który w czerwcu 
1898 r. zamordował dziewiętnastoletnią sSzwaczkę 
Leonię Laubacher. Do ostatniej chwili zapewniał, że 
jest niewinny i niepoczytalny. Na placu stracenia 
zaczął wymyślać na urzędników i prokuratora. 

0 budowę kościołów. Diło przytaczając treść 
hstu dziekana buczackiego i czortkowskiego, ka, 
Gromnickiego, z którego okazuje się, że na budo- 
wę kościołów we wschodniej Galicji, zebrano do- 
tychczas drogą składek 10.425 zł., a którą to kwotą 
wspomożono 31 gmin, — zwraca uwagę ruskiego 
duchowieństwa na wysokość tej cyfry, świadczącej 
ri.ekomo o  naporze latynizmu 1 polunizmu na 
Rusi. Równocześnie kcnstatuje Hałycsanyn, że na 
budowę nowych i restaurację starych cerkwi ze- 
brali Rusini dotychczas wszystkiego 3.366 zł. 88 
ct, a więc nieledwie o trzecią część mniej, niż 
Polacy. Rozumie się, że, jak zwykle, wchodzi tu 
w grę „polska intryga* — chećby nawet o służbę 
Bożą chodziło. 

Rusini! — hejże do roboty! Tymi słowy 
odzywa się Dio do mieszkańców powiatów, mają- 
cych niebawem wybrać posła w miejsce śp. Wikto- 
ra i wzywa już teraz do jak najsilniejszej agitacji 
ua ruskim kandydatem. 

Historja pewnego samowaru. Taki tytuł no- 
si w czerniowieckiej Bwukowynie artykuł, ozdobiony 
winetą „nastojaszczawo ruskawo samowaru,* w któ- 
rym w zabawny w sposób opisuje dzieje tego na- 
czynia, mającego być symbolem rosyjskości. Dzieje 
te streszczają się mniej wiącej tak: Pewien sędziwy 
protojerej w Petersburgu, dowiedziawszy się, że w 
Austrji są jeszcze „russkije* myslal nad tem, jaki- 
by im zrobić prezent, któryby wymownie świadczył 
o sympatji „matuszki* dla Słowian, posa jej grani- 
cami mieszkających, zwłaszcza młodych, w których- 
by należało wszczepić ideę wszechrosyjską. Wymy- 
ślil tedy. że najlepszym takim prezentem będzie sa- 
mowar, z którego młodzież „czaj* popijsjąca, przy- 
pominałaby sobie każdego czasu o Rosji. Posłał te- 
dy podarek dla „stowarzyszenia młodzieży* (w Czer- 
niowcach), ale obawiając ge konfiskaty tego drogo- 
cennego przedmiotu przez władze austrjackie, które- 
by się mogły w nim celów agitacyjnych dopatrzeć, 
przekazał go na ręce jednego ze swych znajomych 
i zarazem jednakowo z om myślącego „parusski. * 
Samowar nadszedł, ale nie doszedł do miejsca swe- 
go przeznaczenia, bo „znajomy* wolał go zatrzymać 


u siebie, dać następnie w posagu córce, aby wnuki 
jeszcze, patrząc na naczynie, przypominały sobie do: 
broć „matuszki Raszieji. * 

Oto historja samowaru — autor zaś dodaje, 
że „młodzież* ruska, dla której był przeznaczony, 
wielkiej straty nie poniosła, zamiast bowiem słodko- 
nudnego „czaju* rosyjskiego, choćby nawet z „na- 
stajaszczo russkawo samowara," opanowana duchem 
germańskim, woli popijać piwo i rozbijać sobie gło- 
wy „kriglami.* 

Najmniejszy zegarek. Jakkolwiek 
stąpiło naprzód, to jednakowoż to, 
Pawel Ditisheim, zegarmistrz w  Chaux-de-Fonds, 
trzeba uważać koniecznie za cof niezwykłego, nie- 
spodziewanege. Zegarek przez niego zrobiony ma 
mechanizm o średnicy zewnętrznej oi, milime- 
trów, ważący 95 centygramów, a zatem mniej niż 
gram. Sprężyna mająca 1:78 milimetra średnicy 
waży tylko dziewiątą część miligrama,  wahadełko 
zaś mające średnicy 8:75 milimetra waży 1:75 
miligrama, odbywa 18.152 oscylacyj w godzinie, a 
punkt jego obwodu przebiega dziennie prawie trzy 
kilometry. 

Mimo tego zagarek, o którym mowa, nie jest 
bynajmniej modelem, który ma dowodzić niezwy- 
kłej zręczności zegarmistrza, lecz jest prawdzi- 
wym zegarkiem, idącym bardzo dobrze pod tym 
wszakże warunkiem, by był zawsze dobrze nasma- 
rowanym. Jak mało do tego potrzeba oliwy, łatwo 
sobie wyebrszić. 


Inżynier Polak. P. Kazimierz Baliński, inży- 


nier dróg i komunikacji, rcsyjski rzeczywisty radca 
stanu, został zamianowany głównym naczelnikiem 


budowy wszystkich portów morza Czarnego i Ka- 
spiskiego. 

Gaseta Technicena donosząc o tem, robi na- 
stępującą cierpką, ale słuszną uwagę: „Gdyby u 
nas w Galieji było morze i porty, a nominacja na- 
czelnika tych portów zależała od decyzji lwowskiej 
rady miejskiej, to 2 pewnością sprowadzono by na 
tę posadę kogoś z nad morza Bałtyckiego lub Nie- 
mieckiego*. 

Odpowiedź redakcji. W. p. © w Sokołowie. 


Za późno, bo nim list doszedł projekt uchwalono. 


Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Wy- 
dział towarzystwa na wczorajszem posiedzeniu u- 
chwalił poruczyć reprezentowanie Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich na kongresie międzynarodowym 
prasy w Rzymie p. wiceprezesowi towarzystwa 
Kazimierzewi Skrzyńskiemu i pp. dr. Adamowi 
Bieńkowskiemu i Ludwikowi Masłowskiemu. 

Z Koła literackiego. Przedosi:tni w sezonie 
postnym odczyt w Kole, odbył ię wczoraj. Tems- 
tem odczytu, wygłoszonego rer p. Stanisława 
Zdziarskiego, była gen:za twórczości (ioszczyńskiego. 
Prelegent po podaniu życiorysu poety, wskazał jako 
najważniejsze pierwiastki twórczości Głoszczyńskiego, 
ukochanie przyrody ukraińskiej i wpływ pieśni lu- 
dowej. Te dwa czynniki, pod potężndn tchnieniem 
g:rjuszu Mickiewicza, pchnęły poetę na drogę poezji 
romantycznej. Nadto omówił prelegent obszernie 
wypływy polityczuej działalności Goszczyńskiego — 
ta jednak część odczyiu osłabiła nieco wrażenie 
pierwszej, opracowanej poważnie i rozważnie, 

Dzisiaj rdczyta w Kole p. Aureli Urbański no- 
wy swóf dramat jednoaktowy, pt. Nokturn. 

Pociąg dla szkolnych dzieci. Dyrekcja kole- 
jowa urządza w sezonie letnim, dla wygody letni- 
ków przebywająch w Brzuchowicach, osobny pociąg, 
tt ry będzie wychodzić ze Lwowa o godz. 6 
mn 31 rano (wedle zegaru lwowskiego), a za- 
brawszv letników powróci już o godz. 7 min. 28 
rano. Po ag ten przeznaczony jest głównn: dla mło- 
dzieży, u + **czającej do szkół lwowskich. Reszta 
pociągow kur  vać będzie jak dotychczas. 

Z ygalicyjszi»:go Banku kredytowego. Na 
wczorajszem pos; diepiu rady zawiadowczej galicyj- 
skiego Banku kredy owsgo uchwalono wśród innych 
spraw. na wniosek przewodniczącego, jednogłośnie, 
uprosić w interesie instytucji komisarza rządowego 
o przeprowadzenie urzędowego szkontrum. 

W stowarzyszeniu wzajemnej pomocy kupców 
i młodzieży handlowej we Lwowie dnia 24 marca 
1899 roku dokonene wybory dały wynik następu- 
jący: Gospodarz I Jahl Erazm, gospodarz II. Woj- 
cikiewicz Kazimierz, sekretarz Piątkows"i Stanisław, 
zastępca sekretarza Ploński Stanisław. \vyđzial: a) 


z grona członków samoistnych: Bardasz Ferzynand, , 


Ghrząstowski Piotr, Gabriel Stanisław, Ihnatowicz 
Jan, Kowałski Feliks, Krzyszkowski Stefan, Szkowren 
Albert, Winiarz Ludwik; b) z grona członków po- 
mocników:  Bilikiewicz Bolesław, Bartosz Artur, 
Chladek Franciszek, Kleczeński Jan, Gigiel Jan, 
Kornecki Ferdynand, Ku]ński Antoni,  Leciejewicz 
Władysław, Mroczkow.ki Kazimierz, Poesl Bolesław, 
Satelecki Stanisław, Seemann Antoni, Sołtys Antoni, 
Streer Ignacy, Tomaszewski Kazimierz. 

W kasynie misjsklem  spędzono wczoraj 
bardzo mile wieczór. Chlubnie znana śpiewa. 
czka i nauczycielka śpiewu, pani Camilowa, śpie- 
wała, a grono amatorów odegrało Molierowskiego 
„Doktora z musu.* 

Pani Gamilowa wybrała sobie na występ : pieśń 
Niewiadomskiego „Poznaj*, Stohla „Pieśń i Ty* i 
Galla „A więc kochaj“ W pierwszej pieśni miała 
śpiewaczka sposobność zachwycać słuchaczy znako- 
mitemi pianami, w drugiej koloraturą, a w trzeciej 
doskonałą deklamacją. W podziękę za huczne okla- 
ski odśpiewała pani Camilowa ponad program 
„Grajka* Zawadzkiego. 

Przedstawienie „Doktora z musu" było nie- 
mniej udatne. Wszyscy amatorowie, biorący ndział w 
niełatwej do odegrania sztuce, wywiązali się z swych 
zadań bardzo dobrze. Wśród pań wiodła prym wy- 
konawczyni roli „Doroty“, a wśród panów wyszcze- 
gólnił się doskonały „Sganarel* p. Piżl. 

Dziś, tj. w sobotę, odbędzie się powtórzenie 
wczorajszego przedstawienia, również ze współudzia- 
łem pani Camilowej 

Protokół nr. 17, spisany wczoraj na lwowskiej 
inspekcji policyjaej, smutne budzi refleksje. Brzmi 
on jak następuje: „Katarzyna S., zamieszkała przy 
ul. Sykstuskiej l. 14, oskarża swego 15-letniego 
syna Henryka, notorycznego złodzieja, iż skradł jej 
kosztowności i gotówkę. Skarżąca prosi, aby syna 
nie odsyłano do dcmu, ale ukarano.“ 

Przeczytawszy ten suchy, a mimo to tak wiele 
mówiący protokól, naprawdę nie wiadomo, czy żŻało- 
wać nieszczęśliwej matki, czy dziwić się jej, że po- 
syla syna między zbrodniarzy, czy ubolewać nad 
społeczeństwem, nie posiadającem dotąd domu po- 
prawy dla nieletnich. 

Z padołu łez... Na przedmieściu praskiem Ko- 
szirz owdowiały czeladnik powroźżniczy Fr. Sacher, 
otruł sinkiena potasu swoich dwoje dzieci, sześcio- 
letniego chłopca i trzyletnią córeczkę, poczem sam 
sobie odebrał tycie. Przyczyną morderstwa i samo- 
bójstwa... nędza. Sacher nie mógł znaleść roboty i 


zegarmi= 
strzowstwo w ostatnich czasach bardzo znacznie po- 
czego dokonał 


nie mógł również dzieciom swoim dać kawalka 
chleba, nie chcąc więc patrzeć na zgłodniałe dzieci 
otruł je i siebie. 

Usiłowane samobójstwo. Z Czerniowiec te- 
legrafują nam pod datą 24 bm.: Miasto nasze jest 
znowu widownią ponownego samobójstwa. Przed 
kilku dniami zajechał do pierwszorzędnego hotelu 
„Centralnego“ niejaki Stanisław Doliński, który się 
w księdze zapisał, jako ślusarz. Zapłaciwszy dług ho- 
telowy kazał sobie przynieść z cukierni ciasta i za- 
nknął się w pokoju. Po chwili usłyszano tam 
jęki, — musiano siłą wejść do środka. Okazało się, 
że Doliński z ciastkami zażył znaczną dawkę stry- 
chniny. Zawołano natychmiast lekarza miejskiego dr. 
Flinkera, który naturalnie poczynił odpowiednie 
kroki celem ocelenia denata. Równocześnie tenże 
posłai po księdza. Proboszcz Schmidt udzielił] mu 
św. Sakramentów, poczem Dolińskiego odwieziono do 
szpitala. Jak się okazuje, Doliński ma wrzekomo być 
słuchaczem teologji w Przemyślu (?) Liczy lat około 
32. Jest to ósme samobójstwo w przeciągu niespelna 
dwóch tygodni. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 5 arkusz 
sensacyjnej powieści Plotra Salesa p. t.: „Krwa- 


wy spadek”. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają za dopłatą 
30 ct. (ua koszta przesyłki) początek powieści 
Marji Rodziewiczównej pt. „Magnat* oraz An- 
toniego Werytusa „Z pamiętników pająka“ 


` | adj REZ an 


, * Odozyt Zapowiedz any odczyt prof. Wojciecha 
Dzieduszyckiego p. t.: „O idealizmie i realizmie* odbę- 
dzie się dziś w sobotę dnia 25 b, m. w lokala Czytelni 
akademickiej. 

Składki ns oole użyteczueósi publlozaej lub aare- 
dewej. 

Na szkołę polską w Białej złożono w 
naszej administracji: W Dyonizy z Podola 15 rubli. 


Zmarli : 
Jan Garliński, 
w 65 r. życia. 


Notatki Wm | artystyczne. 


Repertoar teatralny. W tsetrze hr, Skarbka: 
Dziś w niedzielę popoludniu o godzinie pól do 4 
„Kontrolor wagonów sypiainych*, komedja; wieczo- 
rem o godzinie pół do 8 „Straszny dwór", opera 
narodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki; jutro 
w poniedziałek „Pamela“, sztuka; we wtorek 
„Trubadur*, opera; w środę po raz pierwszy 
„Woźnica Henszel*, sztuka w 5 aktach Gerharda 
Hauptmanna. Przekład Marji Dulębianki. 

Wagner w Madrycie. Wypadkiem sezonu mu- 
zycznego w Madrycie byle wystawienie „Walkizji* 
Wagnera w operze królewskiej. Prasa przez kilka 
tygodni przygotowywała publiczność, pracowała nad 
tem, aby ją zapoznać z obcemi postaciami mitologji 
starogermańskiej. Libretto przetłómaczył na język 
hiszpański p. Cadanus; p. Soriano ogłosił w książce 
wrażenia z edbytej w reku ubiegłym podróży do 
Beyreuth, a znakomity artysta-malarz Benlliure nary- 
sował afisz teatralny, z postaciami pędzących na 
dzikich rumakach cór Wotana. Afsz ten, w jaskra- 
wych barwach wykonany, rozlepiony został na 
wszystkich rogach ulic i zwracał ma siebie uwagę 
zdumionych przechodniów, z których niejeden na 
pewno mniemał, iż ma przed sobą afisz cyrkowy. 
W dniu przedstawienia tęatr, pomimo wysokich 
bardzo cen, zapełnił się puwilicznością, która zrazu 
zachowywała się obojętnie, stopniowo wszakże ule- 
gala wrażeniu muzyki i wystawy. która była świetna. 
Spiewecy i śpiewaczki, Hiszpanie i Hiszpanki, wcale 
dobrze wywiązali się ze swego zadania. 


Zajścia na politechnice. 


Wyrok wydany przez rektorat politechniki, 
o czem wczoraj donieśliśmy — wywołał wśród 
słuchaczy ponowne objawy niezadowolenia, któ- 
remu dali wyraz w ten sposób, iż kolegów, ska- 
zanych za wykroczenia wiecowe, oklaskiwali w 
korytarzach politechniki, gdy ci wychodzili po 
wyroku z sali konferencyjnej. Gdy profesor 
Thulie wyraził z tego powodu swe oburzenie, 
młodzież rzuciła mu swe bilety, dla zaznaczenia, 
iż solidaryzuje się i sympatyzuje z ukaranymi 
kolegami. Dopiero przemówienie prof. Bykow- 
skiego uspokoiło nieco politechników. 

Usarani postanowili wnieść rekurs do mi- 
n'starchva oświaty przeciw skazaniu ich za udział 
w Lalin i w obecności rektora odbytym 
wiecu. 

Niezależnie od tego, prerydjum wiecu wy- 
slalo następujący telegram do ministra oświaty : 

„Dnia 16 marca odbył się wiec słuchaczów 
politechniki za zezwoleniem rektoratu. Mimo, że 
rektorat przyjął porządek dzienny, a na wiecu 
byl sam p. rektor obecny i aż do końca nie 
rozwiązał tegoż — kolegium profesorów wyto- 
czyło śledztwo dyscyplinarne zwołującym wiec, 
prezydjum wiecu i mowcom. Wobec tego, że 
wypadki poprzedzające wiec i ostatnie zarzą- 
dzenia kolegjum wywołały wielkie rozgoryczenie 
tak słuchaczów, jak i profesorów i że prezydjum 
wiecu nie chce dopuścić do mogących stąd wy- 
niknąć dalszych wypadków, uprasza podpisane 
prezydjum wiecu o łaskawą natychmiastową in- 
terwencję*. 

Władysław Ssaynok, przewodniczący, Zy- 
gmunt Marynowski i Jan Kosieł, sekretarze. 

Wszyscy, którym dobro młodzieży leży na 
sercu, pragnęliby, iżby te nieporozumienia na 
politechnice, jak najprędzej były załagodzone. 
Dałby Bóg, iżby to się stało już po ferjach 
świątecznych, które się dziś rozposzęły. Nasz 
kraj już i tak dość jęst zchydzony przez wro- 
gów, pocóż więc im nastręczać tematu do iro- 
nicznych „sachermasochiad*. Oni z igły zdołają 
zrobić widły... 


Z izby sądowej 
Kraków 25 marca. 
(Znowu ks. Stojałowski.) 

Proces ks. Stojałowskiego skończył się dziś 
w nocy. Sędziowie irzysięgli po długiej naradzie 
jednomyślnie potwierdzili wszystkie pytania, odno- 
szące się do zarzutów Sułczewskiego i Kaczanow- 
skiego. Kaczanowski na mocy tego werdyktu zosta! 
skazany na dwa miesiące, a Sułczewski na 20 d. 
kary, wsględnie na 4 dni aresztu i obaj na po- 
noszenie kosztów prawnych. 


obywatel miasta Podgórza, zmarł 


(Lada miasta Lwowa. 


Na wczorajszem poufnem posiedzeniu uchwa- 
hła rada — uwzględniając reżurs oficjałów ma- 


ann”. 


nipulacyjnych, przydzielić część ich, a mianowicie 
jedenastu, posiadających lepsze osobiste kwali- 
fikacje, do VI miejskiej rangi, odpowiadającej 
X randze państwowej. Pierwotnie projektowano 
przydzielić ich do rangi VII. 

Do rangi VI przydzieleni zostali następu- 
jący oficjałowie manipulacyjni pp.: Dyszkiewicz 
Tadeusz, Elektorowicz $t., Gierasiński Feliks, 
Jurkiewicz Jul., Kowalski Ant., Krykiewicz 


Adam, Laudyn Teodor, Lorenz Leopoid, Mań- 
kowski Wl., Nowicki Leon i Poeche Edmund. 
Ponadto zamianowała rada na posadę jednej 


(28 posiedzenie 4 sesji, VII perjodu.) 
Lwów 24 marca. 
(Posiedsenie wieczorne). 

Początek posiedzenia o godz. 8 m. 30. 

W dalszym ciągu rozprawy jeneralnej nad 
budżetem przemówiał p. Wachnianin, który 
zaznaczył, że jest rzeczą konieczną, aby państwo 
przyszło z pomocą funduszom krajowym. W tym 
celu należy, aby głos kraju był silniejszy i do- 
kitniejszy niż teraz. Przemówił jeszcze p. Sa- 
wezak, co do zużytkowania nadwyżek fundu- 
szu propinacyjnego, poczem zabrał głos p. Ro- 
manowicz, który przyznał, iż wzrost wy- 
datków jest szybszy, aniżeli dochodów, ale nie 
sądzi, ażeby pesymizm zbyt daleko idący, był 
usprawiedliwiony. U nas mylnie przedstawia się 
za niedobór to, co właściwie niedoborem nie 
jest; boé na inwestycyjne wydatki musi się 
uciekać do dodatków od podatków, pomnażając 
przez to bogactwo kraju. Zresztą rozpisywanie 
tych dodatków jest prawem, tylko, że my myl- 
nie uważamy je za coś dodatkowego. Wystę- 
puje przeciw nadmiernej oszczędności, bo ona 
usprawiedliwioną nie jest — i może doprowa- 
dzić do skrajnego pesymizmu, który może być 
równie zabójczy, jak skrajny optymizm. Pesymizm 
ten bowiem może nam odebrać wszelką ener- 
gję działania. Budżet nasz wzrósł w ciągu lat 5 
o 2,700.000, podczas gdy budżet! państwowy 
wzniósł się z 618 do 760 miłjonów! 

Ponieważ Galicja przyczydia się do cięża- 
rów państwa w 10 części, przeto jej udział w 
wydatkach państwa wzrósł o 14 miljonów! My 
czynimy to chętnie, bo uznajemy potrzebę siły 
tej monarchji. Ale trzeba, aby ta gotowość do 
ofiar wobec państwa i militaryzmu, obja- 
wiała się także wobec kraju. Urhwalamy na 
wojsko dla państwa — niechże uchwalimy na 
oświatę, na to, co stale dla nas pozostanie. 
Na drugi rok budżet wojskowy wyniesie więcej 
o 23,000.000, więc znów Galicja 2,300.000 na 
ten cel ponieść musi. Polemizuje dalej z tonem 
mowy p. A. Potcekiego, która była rodzajem 
mowy pogrzebowoj. Nie je>t prawdą, aby smu- 
tny stan finansów był wynikiem konwersji diu- 
gu indemnizacyjnego. Wydatki w pięcioleciu do 
konwersji wzrosły o 36% — po konwersji w 
pięcioleciu wzrosły o 35%, a więc wzrost jest 
zupelnie równomierny. 

Wydatki te rosną w rubrykach: oświata, me- 
ljoracja, komunikacja i górnictwo — a więc w 
działach, które stanowczo i moralnie i materia- 
lnie wydadzą znaczne w przyszłości korzyści. 
Przy ocenianiu wydatków na oświatę, trzeba 
pamiętać, że my byliśmy w najgorszem poło- 
Żeniu, musimy więc iść szybko, szybciej jak 
Tu nie można przyżładać miary ściśle 
finansowej, ale mieć wzgląd i na znaczenie mo- 
ralne tego wydatku (Brawa.) Wzrost budżetu 
w pięcioleciu na cele oświaty przed konwersję 
wynosił 102%, w pięcioleciu po konwersji tyl- 
ko 63%. A więc i tu wydatek by! prowadzony 
w niskiem tempie. 

Natomiast wydatki na komunikaaje i me- 
ljoracje ogromnie po konwersji wzrosły. 
W pierwszym wypadku z 4% na 51%, w dru- 
gim z 29% na 90% — a nie trzeba zapomi- 
nać, że tu państwo idzie równolegle z krajem, 
więc się przytem korzysta. A więc konwersja 
nie tylko nie nie winna, ale przyczyniła się do 
rozwoju kraju. A pamiętać należy, że w pię- 
cioleciu przed konwersją przy budżecie pięcio- 
letnim 26", miljona, szło na zarząd 2,900.000, 
a więc 8%, dziś przy budżecie (za pięć lat) 
60'/, miljonów wynosi 2,139,000 a więc tylko 
äi %. Czyli administracja stała się tańszą, 
a więc produktywniejszą. Dla nas zachętą do 
podniesienia siły ekonomicznej kraju powinno 
być Królestwo; ale dla tego nie trzeba nie- 
chętnie przyjmować obcych przybyszów, bo oni 
nas niejednego nauczyć mogą. Dziś widzimy na 
Królestwie, że nawet Łódź się polonizuje i 
tworzy nowy rozsadnik luli « erg'cznych i 
świadomych celu. W rezultacie oświadcza się 
mowca za wnioskami komisji budżetowej. 

P. Andrzej Potocki odpowiedział na za- 
rzuty, skierowane przeciwko niemu, poczem za- 
brał głos sprawozdawca p. Biliński. Oświad- 
czył on, że mowcy wszyscy się prawie oświad- 
czyli za budżetem; chodzi więc tylko o wyja- 
śnienie wątpliwości podniesionych. Przechodząc 
do dywersyj, omawia przedewszystkiem mowę 
p. Średniawskiego. Zaznaczył, że ruch ludowy 
nie znajdzie żadnej przeszkody nigdy o ile 
iść będzie w kierunxu katolickim i narodowym. 
Co do p. Wachnianina, to jego wywody o pań- 
stwowej polityce znajdują zupełny poklask mo- 
wcy. Ale trzeba mieć na uwadze, że w kra- 
jach, gdzie narodowości są geograficznie zmię- 
szane, może być mowa tylio o autonomji kra- 
jowej. W kraju zaś należy uwzględnić wa- 
runki bytu obu narodowości, Poruszono także 
pewne ważniejsze sprawy natury ekonomicznej i 
spolecznej. Hr. Potocki pytal o skutki ofiar: 
jego pesymistyczne zapatrywania idą za daleko. 
Nasze "prawy kolejowe i przemysłowe nie są 
w tak złem stadjum, jak się wydaje. Owszem, 
jest stan wcale pomyślny. Ale mylnem jest 
zdanie p. Romarowicza, że można stosować tu 
analogję z Królestwem, że tam Bank krajowy 
strach kapitały, a stworzył przemysł — ale tu 
u nas mieliśmy wypadek, gdzie stracono pienią- 
dze, a nie podniesiono przemysłu (brawo). 

Ze stanowiska budżetowego wszyscy mo- 
wer skonstatowali, że niedobór jest konieczny, 
a nowych dochodów niema. Że się tak stało, 
pochodzi to stąd, że w dochodach i wydatkach 
naszych jest brak elastyczności. Sejm nadto się 
angażuje w wydatkach na zbyt długi czas, ta 
psuje elastyczność. My stwarzając fundusze za- 
silane corocznie, krępujemy swoją działalność 
dobrowolnie i wówczas, gdy coś jest konisczne- 
go, jesteśmy w kłopocie. 


Ten brak elastyczności sprawia, Że pod- 
wyższenie dodatków do podatków byłoby dła 
ludności ciężarem. Zaznacza, Ae przez udzial 
kraju w podatku konsumcyjnyrh można wiele 
dobrego dla kraju zrobić. Czy jednak rząd w 
tym kierunku pójdzie na rękę usprawiedliwio- 
nym Żądaniom kraju — to rzecz inna. Co do 
możności oszczędzania, to chciałby większego 
wpływu wydziału na bud*:t: byłpby pożądane, 
aby jeden z członków wydziału rajowego stale 
bral udział w obradach komisji budżetowej i 
oceniał rzecz zawsze ze stanowiska ogólnego. 
(Oklaski). 

W dyskusji szczegółowej przyjęto rubryki 
od I—VI. Przy VII żądał r. Michalski, aby dla 
internatn dla sierót św. Helsny we Lwowie 
przyznać zasiłek w kwocie 100 zł. 

P. Cielecki żądał podwyższenie zasiłku 
na wydawnictwo dziełek ludowych z 1000 na 
2000 zł., celem zasilenia także ruskich wyda- 
wnictw, natomiast postawil wniosek skreślenia 
zupełnie zasilku dla Proświty, z tego powodu, 
że zeszłoroczna dyskusja w Sejmie nie stanou- 
wiła należytej przestrogi, gdyż tego roku wyszla 
broszura o wprost wstrętnej tendencji. Życząc 
uniknienia waśni, a utrzymania harmonji, nie 
może zgodzić się na to, aby towarzystwu temu 
przyznać zasiłek. l 

P. Wachnianin wygłosił mowę w obro- 
nie Proświty, jakkolwiek uznał bląd tendencji 
jej wydawnictw. 

P. Soleski wniósł, aby na prywatną 
szkolę żeńską subwencję z 800 na 500, po- 
dnieść, a Towarz. ludoznawczemu we Lwowie 
przyznać 200 zir. 

P. Wereszczyński polemizował z ko- 
misją szkolną co do krytyki wydz. kraj., iż tenże 
wypłacił '/; roczną ratę „Proświcie*. Przyznaje, 
że wspomniana książka miała złą tendencię, ale 
czas jej wyjścia nie mógł wpłynąć na decyzję 
wydziału krajowego. 

Cielecki ponownie wykazał zgubną 
tendencję broszury i wyraził zdziwienie, że 
pominięto w niej to, co rząd polski uczynił do- 
datniego, a podniesiono tylko ujemne strony. 

P. Merunowicz oświadczył się za wnia- 
skiem komisji; pp. ks. Niebyłowiec i Wachnianin 
wyjaśniali wątpliwości. 

Sprawozdawca p. Bi iński gani tendencję 
wydawnictw Proświty i wierzy, że ona była celem 
wydawniciwa. Towarzystwa mające być sub- 
wencjonowane przez sejm. nie powinne siać za- 
wiści. Ale pomimo to komisja popiera petycję 
Proświty z powodu, że książki te byly przygo- 
tewane do druku już dawniej, więc zaszucouo 
zasłonę na to, co było, a na przyszłość chce 
izba wierzyć, że tendencja ta będzie inną. O 
tendencji tej decydować będzie wydział. Z tem 
zastrzeżeniem głosowanie jest możliwe. Zgodził 
się na pcprawkę p. Michalskiego, rozstrzygnię- 
cie co do wniosku p. Soleskiego pozostawił izbie, 
a sprzeciwił się wnioskowi p. Milana. 

Z powodu braku kompletu zamknął mar- 
szałek posiedzenie o godzinie 12 min. 80. 

Następne posiedzenie w poniedziałek o go- 
dzinie 10. 


| „Lex Ufbański” 


w Kole sejmowem. 


Lwów 25 marca. 


Na żądanie lewego centrum sejmu (sece- 
sjoniści z klubu demośratycznego) zwołane zo- 


, stało Koło sejmowe dla przeprowadzenia roz- 


prawy poufnej nad wnioskiem p. Urbańskiego 
w przedmiocie zmiany regulaminu sejmowego. 

Na wezwanie płłzewodniczącego Koła p. 
Jaworskiego, wyjaśnił p. Merunowicz powód ż4- 
dania zwołunia Kola sejmowego, mianowicie, że 
życzyćby należało, ażeby wątpliwości i zarzuty, 
jakie niektóre stronnictwa należące do Kola 
podnoszą przeciwko wnioskowi Urbańskiego, w 
drodze przyjaznego porozumienia mogły być 
wyrównane i że większość sejmowa z p>wno- 
scią wszelkie uzasadnione żądania mniejszości 
lojalnie uwzględni. 

Oczekiwano przeto, że ktoś ze stronnictw 
opozycyjnych zarzuty swoje wyrazi, tymczasem 
zebrał głos r. Malachowski i oświadczył 
imieniem klubu demokratycznego, że jego stron- 
nictwo nie może dziś swej opinji objawić, po- 
nieważ dotąd nie powzięło w tej sprawie ża- 
dnej uchwały. 

Po nim zabrać głos p. Bernadzikowski 
i imieniem klubu ludowego oświadczył, że jego 
stronnictwo uważa wniesienie (e sprawy jako 
nie będące na czasie, czuje się urażonem formą 
jej wniesienia do sejmu i dlatego stronnictwo 
będzie przeciwne załatwieniu tej sprawy. 

P. Biliński odpowiadając p. Bernadzi- 
kowskiemu zaznaczył, iż właśnie obecnie, kiedy 
mowy niema o obstrukcji w naszym sejmie, 
jest najwłaściwsza pora pewne postanowienia 
przeciw gwałtom w sejmie w regulamin wpro- 
wadzić, gdy żadne ze stronnictw sejmowych nie 
może twierdzić, jakoby te postanowienia prze- 
ciw niemu zostały zwrócone, skoro żadne z nich 
obstrukcji nie robi. 


P. Urbański wobec argumentu p. Ber- 
nadzikowskiego, że powinne być jeszcze inne 
zmiany w regulaminie wprowadzone, mianowicie 
pewne środki dyscyplinarne przeciw posłom, 
zaniedbującym swoje obowiązki, zaznacza że 
już dotychczasowy regulamin zawiera dość su- 
rowe postanowienia w tym względzie. 


P. Czartoryski proponował, ażeby dać 
możność klubowi mniejszości przedłożenia Kolu 
sejmowemu swych konkretnych żądań wobec 
wniosku p. Urbańskiego, a ponieważ dzisiejsza 
rozprawa wykazala, iż kluby te nie są do tego 
przygotowane, wniósi mowca odroczenie Kola 
do jutra, a przedtem, ażeby odbyła się konfe- 
rencja przewodniczących wszystkich klubów 
sejmowych, wnioskodawcy i referenta kominyj- 
nego pod przewodnictwem p. Jaworskiego, ce- 
lem ułożenia kompromisowych wniosków. 

Koło odbędzie następne posiedzenie jutro 
o godz. 12 w poludnie, komisja zaś zbierze się 
jutro o godz. 10 rano. 


iospodarstwo przemysł | handel 


— Wiedeń 35 marca. Na wczorejszem jene- 
rálnem zebraniu Landerbanku, zapytywał akcionarjusz 
Baum, czy i ile bank stracił wsku'ek ostatniej ka- 
tastrofy w Galicji.” Jenesalny dyrektor Palmer odpo- 
wiedział, że nie przyniosła ona żadnych strat, albo- 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI- 
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie : JAN IHNATOWICZ 
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Antilentilia. 


wiem bank zaangażowany był tylko w interesach 
nafowysh, nie pozostawał zaś w żadnych  stosun- 
kach z innymi interesami. Jeneralne zebranie uchwa- 
llo 5% dywidendę i uchwaliło absolutorjum radzie 
nadzorczej. Członkówie rady nadzorczej Kink i Pal- 
mer zostali napowrót wybrani, Dr. Marchwicki zrzekł 
aię ponownego wyboru, motywując swą odmowę 
tem, że zbytnio zajęty jest we Lwowie. 

s 


liapasza dunn | 90 
„Dzisunika Poiskiege”. 


Z sejmów. 

Wiedeń 25 marca. Ponieważ marszalek kra- 
Joer na posiedzenie sejmu dolno-austrjackiego 
z dnia 14 marca nie dopuścił do obrad nad 
wnioskiem posła Śchlesingera w sprawie ugody 
austro-węgierskiej, uznając, że wniosek ten prze- 
kracza kompetencję sejmu, — postawił posel 
Schlesinger i towarzysze na wczorajszem posie- 
dzeniu nagły wniosek, aby sejm uchwalił wy- 
brać komisję, złożoną z 9 członków, która mia- 
łaby zbadać: czy sejm kompetentnym jest do 
naradzania się nad kwestją oddziaływania ugo- 
dy austro-węgierskiej na stosunki ludu dolno- 
austrjackiego; czy sejm ma prawo do wyraża- 
nia swych życzeń w tym kierunku i zawiado- 
mienia o nich rządu i parlamentu. 

Nagłość wniosku i sam wniosek przyjęto, 
poczem sejm wybrał komisję. 

Linc 26 marca. Na wczorajszem posiedze- 
niu sejmu przyjęto jednogłośnie projekt usta- 
wy, mocą której zostaje wprowadzony język 
niemiecki jako jedyny język urzędowy we 
wazyatkich władzach autonomicznych i jako je- 
dyny język wykładowy we wszystkich szkolach 
publicznych Austrji górnej. W toku dyskusji 
zaprzeczał namiestnik, jakoby sejm bel kompe- 
tentny do postanowienia o języku wykładowym 
w szkołach. 

Podczas rozprawy nad projektem reformy 
wyborczej do sejmu, wniesionym przez więk- 


nad tym projektem do porządku dziennego, 
podnosząc, że projekt taki wypadłby tylko na 
korzyść większości. Wniosek odrzucono, sku- 
tkiom czego lewica opuściła salę i w ten spo- 
sób uniemożliwiła powzięcie uchwaly. 

Opawa 25 marca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu sejmu, odczytano między innemi wnio- 
sek p. Michejdy, żądający wynagrodzenia 
gmin za sprawowanie agend poruczonego Za- 
kresu dzialania. 


Przedłużenie prowizorjum budżetowego. 

Wiedeń 25 marca. Neues Wiener Abendblatt 
donosi, że ponieważ prowizorjum budżetowe 
skończy się z dniem 31 marca b. r., należy się 
spodziewać rozporządzenia cesarskiego, prze- 
dlużającego to prowizorjum. 

Dziennik ten donosi, że przedłużenie to 
nastąpi znowu tylko na miesiące. 

Cesarz w „Kiinstierhauzie". 

Wiedeń 25 marca. Przy wczorajszem otwar- 
ciu dorocznej wystawy w Kónstlerhausie, ce- 
sarz ma przemowę prezesa stowarzyszenia ar- 
tystów, odpowiedział temi słowy: „Zawsze 
bardzo się cieszę, gdy mogę uczynić coś dla 
kultu sztuki i podniesienia jej poziomu. Zawsze 
też chętnie gotów jestem popierać twórczą dzia- 
lalność artystów.“ Potem og!ądał cesarz przez 
dwie przeszło godziny wystawę i zatrzymał się 
czas dluższy przed portretem zmarłej cesarzo- 
wej, malowanym przez Horowitza. W ról 
godziny po opuszczeniu wystawy, cesarz powró- 
cil znowu w towarzystwie arcyksiężniczki Gizeli 
i Karola Teodora ks. bawarskiego. Wszyscy 
troje udali się przedewszystkiem przed obraz 
cesarzowej i oglądali go w cichem skupieniu. 
Z wystawy cesarz po chwili wrócił do Burgu, 
podczas, gdy arcyks. Gizela z ks. Teodorem po- 
zostali dłużej. 


Poseł E”gel o sytuacji. 
Wiedeń 25 marca. Wiener Abendblatt do- 
nosi z Pragi, że prezes klubu młodoczechów p. 
Kugel złożył w klubie młodoczeskim w Karli- 


DZIENNIK POLSKI z dnis 36 Marca 16% r. 


sytuacji, w zastępstwie posła z Kariinu ministra 
Kaizla. 

P. Engel wskazał na stanowcze oświadcze- 
nie rządu, iż rząd nie zmieni niczego w kwestji ję- 
zykowej, chyba w | orozumieniu z obu stron- 
nictwami. Następnie wyraził mowca zdanie, iż 
wykluczonem jest niedotrzymanie danego slc- 
wa, wobec tego, że hr. Thun znany jest jako 
prawdziwy dżentehnen. Możliwem jest tylko, 
iż rząd zwoła konferencję stronnictw, w której 
Czesi wezmą udział. 

Zupelnie niewiarygodnem — złaniem mc- 
wer — jest to, że hr. Thun jeszcze dalej po- 
sunie się w swem postępowaniu przeciw Cze- 
chom, aniżeli Niemiec Gautach, i że miałby się 
znaleść rząd, któryby chciał usunąć to, co w 
kwestji językowej ustalać się zaczyna. Musia- 
loby to ponownie wstrząsnąć państwem. Wię- 
kszość prawicy nie zbiiżała się do hr. Thuna, 
lecz hr. Thun zbliżył się do większości. 

R»ąd dał pewne przyrzeczenia, dotyczące 
ochrony praw mniejszości. 

Minister skarbu ma ważny udział w radzie 
koronnej i pracuje dla dobra ludu. 

Choroba papieża. 

Rzym 26 marca. Fanfulla podtrzymuje 
upornie swe twierdzenie, że papież od czasu, 
jak zmuszony był poddać się operacji, nie opu- 
szczał wcale swoich komnat i że stan osłabie- 
nia u niego, który daje powód do obaw, trwa 
ciągle. 

Sprawa Dreyfusa. 

Paryż 25 matca. Trybunał kasacyjny od- 
rzucił żądanie pani Dreyfus co do uchylenia 
trzech członków trybunału, ją samą zaś skazał 
na grzywnę 400 franków. Żądaniu p. Dreyfus 
sprzeciwił się w szczególności referent Ballod- 
Beauprć, podczas gdy jeneralny prokurator 
Maneau żądanie to popieral. 


Rokowania angielsko-rosyjskie. 


Londyn 26 marca. Dziennik Datly Graphic 
omawia obecnie rokowania angielsko - rosy skie 
w sprawie Chin. Mianowicie rząd rosyjski od- 


dżurji i zreformował je odpowiednio do postu- 
latów angielskich. Przytem jednakże ambasador 
rosyjski w Londynie, Stahl, oświadczył Salisbu- 
ry'emu, że car w ten sposób chcial dać Anglji 
jrzed konferencją pokojową dowód pokojowego 
usposobienia Rosji. Jednakże Rosja nie zrzeka 
się prawa żądania od Chin za niedotrzymanie 
umowy z roku 1898 i przyrzeczeń danych jej 
w lecie w roku ubieglłege. Do tych doniesień 
Daily Graphic dodaje od siebie, że rokowania 
Rosji z Anglją daleko już postąpilv. 


Wledeń 25 marca. N. W. Tagblatt dowia- 
duje się, że przewodniczący klubów niemieckich 
zbiorą się na konferencję w drugiej polowie 
kwietnia. Na niej poszczególni referenci komite- 
tów krajowych mają przedłożyć swoje pro- 
jekty. e 

Wiedeń 28 marca. Fremdenblatt donosi 
z Berlina, iż audytor nuncialsry apostolskiej 
w Monachjum, msgr. Nicotra, posłał do Possi- 
sche Zeitung następujące dementi: Wiadomość, 
kolportowana w Monachjum, jakoby Watykan 
prowadził z Pet.rsburgiem wi — względem 
zaproszenia papieża do wzięcia udziału w kon- 
ferencji pokojowej w Hadze — jest bezpod- 
sławną. 

Londyn 25 marca. Daily Chronicle oświad- 
cza, iż rząd angielski spodziewa się prędkiego 
porozumienia pomiędzy Anglją i Rosją w spra- 
wie Ghin. W krótkim czasie zostanie to porozu- 
mienie oficjalnie potwierdzonem. 

Wiedeń 25 marca- Arcyksiążę Ernest, bawiący 
w Arco, onegdaj zachorował, poczem jednak nastą- 
piło znaczne polepszenie. Dziś donoszą z Arco, iż 
choroba arcyksięcia znowu się pogorszyła. 

Budapeszt 25 marca. Poglosce, jakoby w fa- 
bryce tytoniu w Rjece (Fiume) znaleziono 25 patro- 
nów dynamitowych — zaprzeczono ; nato” Jast stwier- 
dzono, że znalezione patrony próżne, Le nie mo- 
gly żadnej szkody wyrządzić: 

Stambuł 25 marca. Rokowania Turcji z fabry- 
ką naboji Kirchenberg są już ukończone. Turcja wy- 
slala już pierwszą ratę należytości do Wirtembergji 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 2b marea 1899 r. 

HUTEL EUROPEJSKI B. Piłatowski z Brodów. J. 
Heinrich z Mülhausen. J. Podlewski z Czeruchlowa. $. 
Barwiński ze Schodnicy. A. Dzieduszycka z Chartynowa. 
A. br. Horoch z Winniczek. M. Thury ze ŹZłoczowa. J. 
Zubek ze Zborowa. M. Liekczyńska z Rymanowa. 


Nadesłane. 


(horryks ta wie pochodz: od redakcji, która też nie morze 
wa ebs żadne; za nią odpowiedzialności) 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe 
wypłaca 2 1—7 


bez potrącenia prowizji lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 
e. L uprzyw. galic. akcyjn. Banku hipotecznego. 


Sassów | 


Sławne bibułki cygaretowe Sassowskie, prze- 
rabi na książeczki (do kręconych papierosów), 
oraz na tutki zygaretowe 


wyłącznie fm: 
S. Wierusz Niemojowski 
188 1—? we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 


Dlaczego po aptekach najwięcej poszuki- 
wany santal nazywa się Santal Mid; ? Poniewa? 
ze skutecznością leczeria słakości mlodego 
wieku w 48 godzin, sączy on nieocenioną zaletę 


szość, postawiła lewica wniosek, aby przejść ! nie (Ksrolinenthal) sprawozdanie o politycznej | stąpił od swoich pierwotnych żądań co do Man- I w kwncie 20.000 funtów tureckich. leczenia bez utrudzana żołądka li 
a d 
E Ee ` EE E EE e ENEE E =a 
Do racjonalnego pielęgnowania asti zębów: Austr.-węg. pat. Medale odza. z wyst. powsz. Londyn 1862, Paryż 1878. Pierwsza c. i k. wyłącznie nprzywilejowana 


P — Specyficzne —— 
| URITAS MYDŁO DO UST 


H poleca cukiernia Teofila 
Na święta S=zpinetera Lwów Gro 
dęsku 9, jak najtaniej wyborne Ciasta 
świąteczne, a mianowicie: Torty, Ma- 
zurki, Syrmiki, Przekładańce, Baby, Ro- 
Sale s makiem i Jajeczniki. Wielki wy- 
bór baranków i pisanek. — Zamówien'a 
miejscowe i z prowincji uskuteczniam 
punktualnie. 274 1—2 


R Die RE GebreenA marka: 
Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
s apteki Richtera w Pradze, 
uanane jako zaakemite Wels 
naoleranis; po cenie 40 kr., 70 kr. 

i 1 A do nabycia wo 

a 

powszechnie ulubionego środka 
domewego 

należy zawsze tylko w botot- 

kach eryginalnych s naszą ochronną 

marką „Kotwloą* s apteki Riohtera 

nznawaó 


i z przezornością 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny. 

Apteka Fichtera pod złotym 
iwem w Pradze. 


FFER 


Na swieta 


Masa migdałowa ', kig. 70 ot. 
Masa orzechowa '/, kig. 60 ct. 
Pomadki do ubierania tortów e kl. 60 et. 


Cukry deserowe w kartonie tj, kl. 1 złr. 
Pomadki zwykłe */, klg. 87 ct. 


Karmolki -j, kig. 50 ct. 


Baranki cd 10 ct. do 2 złr. Ozdoby do 
ubierania tortów. Wszelkie zamówienia 
miejscowe i z prowincji na Torty, Ma- 
zurki, Baby, Przekładańce, Jajeczniki, 
Serniki i t. p. Przyjmuje i wykonuje 
starannie na Oznacz. ny czas 


CUKIERNIA 
Czesława Schneidera 


Lwów, gen Batorego L 82, (naprzeciw 
gimnazjum). 


267 1-1 


Rękawiczki 


gustowne i trwałe, własnego wyrobu 
poleca 243 1—2 


Józef Kopaczyński przedtem J, Spożar.k 


Lwów, plac Halicki 1. 7. 


Er Ce ES ID 
Jul. br. Brunicki 


Podhorce, p. Stryj, poleca 


drzewka owocowe i ozdobne róże, 
dahlie, mieczyki i t. p, Narzędzia ogro- 
dnicze. ©Qwsy nasienne, Kkartofie. 


172 Cenniki gratis i franco. 1-9 


Młoda, Intellgontna 
maturzystka 


poszukuje posady nauczycielki w domu 

prywatnym, posiada kilkoletnią praktykę 
w tym zawodzie. 

Adres: A. S. poste restante Stani- 

aławów. 282 1—4 


N L d | 

a święta! 

Najwyborniejsze ciasta domowe, jako- 
też znane powszechnie wędliny, bu- 
lion i t. p. Dostarcza po umiarko- 

wanych e nach na zamówienia 

Zarząd dworu Putłatycze poczta i 
264 stacja Sądowa Wisznia. 1-3 


Pasaż Hausmana 
LWOWSKIE 


FOT0-PLASTIKON 


(46 razy premiowane). 


W tym tygodniu do 
widzenii ` 


PALESTYNA. 


281 Wstęp 10 centów. 


Na święta 


Noże stołowe i deserowe, angielskie, nie- 
mieckie z Solingen i styry skie. Noże do 
mięsiw, ściski do szynek, korkociągi, tor- 
townice, blachy i formy do ciast, ma- 
szynki do migdałów, młynki do m:ku, 


1—1 


D M D przyboczn. dentysty śp. Ces. Maksymilj:- na I itd. 

[. U. M. rd erd, Głów. skład rozsył.: w Wiedniu l., Bauernmarkt 3 
Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parfumerjach. 
bera Pnritas szczot. do zęb w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: e. Ik. 
uprz. Eucalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera. 


Dra Fa- 


TY IER, D 


W RESTAURAOJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 
whoa Trybuaalaka |. 12, dam własny, 


można dostać oodzienułe o gedzinia 5. rano 
RE gorące śniadanie TBH 


CENNIK: 


Pieszeń wieprzowa z kapustą 15 ot. 
Siekana płucka . o 0 i R CO 
Nółka olsiąan z ohrzanom . 16 A 
Klełhaska z ohrzanom . z 5 n 
5) Le 


Oblad w abonamenala . e o 
Wszolkie napitki w najlepszych gatunkach 
e ogonach najumlarkowańszych; dla pewności, 
9 poshodzą z moje! rostauraoji, gają nółioroem 
zunozki. Najlepsze WINA po ogsnash najtańszych, 
począwszy èd 40 et. iltr. 
Z wysokiam poważaniam 


Naftuła Toepfer. 


Pewny środek dla rychłego i zupełnego 


HEMOROIDÓW 


Maści i pigułek Dra Lebel w Paryżu, 


We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego, Ehrbara i Rnckera. 


en GE en "ROR 
KSIĘGARNIA 


Dra Wi Miłkowskiego 


w Krakowie 


poleca dzieła naukow e pedagoga Reuma- 
nera p.t.: 


Najlepsza Metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się Języ- 
ków Obcych baz nauczyciela, 
z objaśnieniem wymowy i z Klu- 
czem na końcu każdego dzieła ` 
LU 1 -Niemie- 
„SAMOWCZOK” ek tam wstępa; 
(Elementarz) po 15, 30, 52 cnt. i 
kurs ie? 90 cent. — kurs Hai 2.80 zł. 
— komplet (oba kursy) zł. 3—. 
Poltko-Francu- 


11 
„SAMOLCZE ski, kurs I-szy 13 
zeszytów, kurs ll-gi 24 zeszytów. Gra- 
matyka Polsko- Francuska 10 zeszytów 
po 22 ct., na zaliczkę wysyła się tylko 


| gdzie też bliższe warunki wyłożone są do przejrzenia. 


Dzierżawa folwarków. 


wW dobrach Andrzeja br. Potockiego w Kamionce strumillowej 
pod Lwowem wydzierżawione zostaną z dniem 1 lipca b. r. w dro- 
dze pisemnych ufert, razem lub pojedyńczo, następujące trzy folwarki 
wraz x gorzelnią parową (kontyngent 933, hl) w Podzamczu, 
a mianowicie : 
Folwark Podzamcze obejmujący 392 morgów gruniu ernego, 
207 i ląk 
4 3 pastwisk ` 
gorzelnię parową. 
Folwark Dernów obejmujący 420 morgów gruntu ornego, 
A chmielaróń i 
148 e lak. 
Folwark Jazienica obejmujący 5056 morgów gruntu ornego, 
1 z chmielarń, 
u ` łąk i 
43 o pastwisk. 
Na folwarkach znajduje się cenny inwentarz żywy i martwy, 
który dzierżawca może nabyć pod bardzo przystębnemi warunkami. 
Odnośne oferty z podaniem referencji należy wnosić najpóźniej 
do 26 kwietnia br. pod adresem: „Dyrekcja dóbr Andrzeja hr. Po- 
tocklego w Kamlones str.* (poczta i stacja telepraficzna w miejscu), 
273 1-1 


E. BREDT i Ska 


Fabryka maszyn, kotłów parowych, 
kużnia par: za, kodarnia dla wy- 
rohów żelaznych i miedzianych, 
odlewarnia żelaza i metali 
w OTTYNJI 
(między Stanisławowem a Kołomyją) 
Zntrudnia 400 rehetników 
i poleca na nadchodzący sezon 
swoją speojalność : 


Kompletne urządzenia gorzelń 
rolniczych, fabryk spirytusu 
i drożdży, 


N. Arnold, Rynek. 


M. Graf, ul Lindego 


Antonl Herol 


Władysław Kozłowski, 
A. Kell, ul. Kopernika. 


ESENTA 


"mma 


Rekonstrukcje opgi dawniej- 
szych systemów na najnowsze 


po cenach nmiarkowanych. 

llustracje i kosztorysy darmo 
i opłacone. 
Fabryka nasza urządzila ubiegłego 
roku 1898 mastępujące kawpletne 
: gorzelnie z aparatami kolumno- 
` va kk ` : wymi do ciągłego ruchu: 

. Dla Dyrekcji dóbr Andrzeja hr. Potockiego, Kamionka Strumiłowa. 

o „ Florentyny księżnej Czartoryskiej, Nowemiasto. 
Wp. Tadeusza Starzynskiego, Derewnia p. Turynka. 

„ Kozmy Udryckiego, Mosty wielkie. 

Wpani Stefanji z Lewandowskich Łomnickiej, Leszczków p. Ware. 

> 3 5 š Sulimów. p. Waręż. 
Wp. Jana Leszczyńskiego, Borki małe, p. Tłuste. 

„ Henryka Głowackiego, Leśniowice p. Białogóra, 

„ S. Regenstreifa, fabrykę spirytusu i drożdży w Strupkowie p. Ottynja. 
Nadto dostarczaliśmy w ubiegłym roku 1898 pojedyncze części urządzenia 
gorzelnianego 1 wykonaliśmy większe i mniejsze rekonstrukcje gorzelń : 

10. Dla Dyrekcji dóbr Edmunda hr. Zichy, Bełezna, st. Mura-Keresztur (Wey). 
1 Juljusza barona Ambrozy, Aranyag, st Temes-Remet; | v gegry) 


BS Se ER RE 


Med. dr. Piotra Pfeffermana Wdowy 
- PASTA DO ZĘBÓW 


niedościgniony środek do utrzymania zdrowych zębów 
Centralny skład w Wiedalu: IX., Sohwarzepanierstrasse Nr. 12. 


W. Arnold, Batorego 18. 

Jakób Agid, ol. Krakowska 25. 
Józef Ehrlich, kawiarnia Teatralna. 
Adolf Griimsid, ul. Janowska 7. 
Ozias Garfunkel ul. Syks=tuska. 


Wilhelm Heliranu, ul. Kazimierzowska. 
ul. Sykstuska 14. 

Józef jankowski, ul. Halicka. 

Adolf Kraus. ul. Skarhkowska 9. 
Augnst Kostkiewicz, ul. 


J. J. Lenobei, ul. Słoneczna. 

$. l.emol, Gródecka 54. 

Jan Ludwig, ul. Krakowska l. ~. 
Jakób Lewenheok, ul. Trybunalska 4. 
Miohnł Landes, ul. Skarbkowska 4. 


Główne zastępstwo i sklad piwa beczkowego 


u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12. 


RUKARURURKNKUKNUKUARKKKAA 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


Wag” PIWO OKOCIMSKIE "gag 


sprzodają ua szklanki 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. 


3 sostępujące firmy: 
d oigeg: Łepaczyński, Gródecka 79. 
J. Newereniuk, zl. Kopernika |. 4. 
Karol Frzybyłoki, Teatralna |. 13. 
M. Pomeranz, Rynek 7. 

J. Prek: bh, ul. Łyczekowska 43 a. 
Max Rothberg, ul. Grodecka. 


Dain Sohwarzer, ul. Grodecka. 
Herman Saizborg, ulica Koliątaja. 
Sohulim Steff, ulica Sobieskiego. 
8. Schall, ui. Krasiekich 1. 20. 


Wałowa 14. 


Jan Stelmeohów, Chorążczyzna 6. 
ul. Grodecka. $ Ae 


"eeh Teichman, ul. Dominikańska, 
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 

K. Welisoh, ul. Grodecka. 

H. Ziemst, ul. Kazimierzowskz. 

S. Zuckerman, ul. Leona Sapiehy. 
Jakob Zugkermann, Zimorowicza 13. 
Leenard Życzyńcki, ul. Zyblikiewicza. 


Telefon Nr. 6. 


Sklad piwa flaszkowego u p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze- 

ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


JAN GOETZ, browar w Okocimie. 


RRKRRRKKURKKKNRARKKUKKUKNKKE 


6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych i uznania. 


403 1—9 
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Anton! Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rotiberg, ul. Kazimierzowska. 


D. Sonnenschein. róg Grodeckiej i Solarni. 


Firmy H. Fr. Costiner, Corni, Romunja. 
Dyrekcji dóbr Ekscellencji hr. Siemieńskiego-Lewickiego, Chorostków. 
Zarządu dóbr Ekscellenc,i hr. Siemieńskiego-Lewiekiego, Zamek p. Magierów. 
Wp. Ignacego Wachowicza, Trybuchowce p. Pyszkowce. 
Zarządu dóbr Józefa hr. Mołodeckiego, Monasterzyska. 
Firmy Józef Thom i Syn (ze Lwowa) Słoboda. 
» Ph Siebermann, Knihynin p. Stanisławów. 
» J. Goldfeld, Tyśmienica. 
W roku 1897 dostarczyliśmy dla c. k. uprzyw. galic, akcyjnego Banku hipo- 
tecznego we Lwowie kompletne urządzenie dla wolnego magazynu spirylusowego 
(o trzech rezerwoarach łącznej objętości 12 000 hektol.) w Stanisławowie. 


LYTHII 


20, 10, lub przynajmniej 6 zeszytów. | 13, 
” Polsko- Anglel- | 14. 
„Samouczek Ski, kurs I-szy zb | 15. 
1:12, kurs I. zł. 1:80, komplet zł. 2:62. | 16. 
Do nabycia także w księgarniach: | ue 
F. Westa w Brodach, Kubaczka 


i Lange w Białej i wszystkich innych 
księgarniach. 70 1—4 


maszynki do mięsa, sita włosienne po- 
czwórne, sita do mąki, kociołki, rózgi i 
maszynki do bicia piany it. p. 


poleca 260 1—2 


po cenach możliwie niskich 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, (naprzeciw katedry). 


Cena | faszki zł. 1.40. 


120 1-7 


"04 rip ejonw op spem "en? 


Od lat 35 w użyciu w masztaralaoh dworskien, w wiekszych stajniach wojeke- 

wyeh i oywilnych dia wzmocnienia i nabrania sił po wielkioh utrudnieniach, przy 

zochwaceriach, sztywnioniach żył itd.. uzdalnia konia de najlepszych wy* 
ników trenowania. 


KWIZDY 
Patentowane str;chulce pęcinowe gumowe. 


Patentowane strychulce pęcinowe wyrabiane 
w barwach, szarej, ozarnej, brunatnej | binłej w 4 


Galicyjskie Akcyjne 


Towarzystwo Handlowe DLA UTRZYMANIA 


Lwów S KÓ R Y wlelkeśelach, a mianowicie dla lewej i prawo] nogi. 
lica Jagiellońska I. 3 U E 26-33 em nadają mr. 1 
ulica agio 0 D p. o obwodzie 20—92 cm nadzje nr. 
- o 22—24 , P » 2 
u UPIĘKSZENIE : SEAN 


i WYDELIKATNIENIE 


än: PUDER 


Najbardziej La, toaletowy, balowyl salonowy 
blaty, różewy albo żółty. 
Chemicznie analizowany i uznany przez 204 1-38 
PP. J. |. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 


Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


poprzedniem przysłaniem 
sai C. k. Nadwernego destawoy | fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych. 
SEET SKŁAD GŁÓWNY PERFUMBRYJ: WIEDNIU, |. WOLLZEILE NR. a 
Do nabycia we Lwowie n Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Habnera, Kau- 
czyńskiego 1 Uberskiego, H. Grunspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnewie: Moritz Fleischer junior; 
w Przemyśln: M. Bartischan. Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, periumerjach i droguerjach. 


s KAROLA PRZYBYLSKEG. 


e "Sep WI. e 


KWIZDY 
Patentowane przyrządy ochronne gumowe 


dla nóg końskich. i 
gag Ilustrowany katalog darmo i opłatnie. "W 


Skład główny: FRANO. JAN KWIZDA 


e. i k. austro-węg., król. rumuń. i ks. bułgersk. dostawca nadworny. 
Apteknrz okręgowy w Kersenhurgu pod Wiedniem. 58 d 1—? 


Cen paient. strychulca pęcinowego barwy szarej za sztukę 
nr. 1 złr. 275 — nr. 2 złr 2:75 
pr. 3 złr. 8280 — pr. 4 złr. 8'65 
w barwie ozarnej, orunatnej | Maia 
mr. ! air, 295 — nr. 2 dr 3-20 
nr. 3 złr 3:40 — nr. 4 złr. 3:85 


Braci Eberhardtów 


anane i anakomite 


pługi 


456 1—7 


maszyny rolnicze 


po zniżonych cenach. 


Składy wedlin 


Cena puszki zł. 110. 


eraz inne Rozsyłka za pobraniem lub 


Na prowincję odsełam wszelkie 
wędliny odwrotną pocztą za 
zaliczką pocztową. ` re 


Teatralnej 19 
Hałliekiej 18 
Grodeckiej (pracownią) 44 
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